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WARSZAWA, (PAP) — Na na- 
radzie przedstawicieli Komitetów 
Obrońców Pokoju w dniu 25 bm. 
przyjęto następującą rezolucję: 

Jesteśmy — razem z Rządem 
naszej wskrzeszonej Ojczyzny, z 
Rządem, który pod przewodnic- 
twem Prezydenta Bolesława Bie- 
ruta kieruje wysiłkiem całego na 
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Pod znakiem walki o pokój : 


Jest już ustalonym zwyczajem dy- 
plomacji radzieckiej, że na początku 
wszelkich debat międzynarodowych, 
przedstawiciel ZSRR wyraźnie i bez 
niedomówień przeprowadza analizę 
sytuacji na świecie i charakteryzuje 
drogę, którą wybrał kraj socjalizmu. 
Można rzec, iż programowe te prze- 
mówienia otwierają faktycznie każ- 
dą międzynarodową debatę. Takim 
otwarciem, Sesji Zgromadzenia Ogól 
nego Narodów Zjednoczonych było 
wielkie przemówienie min. Wyszyń- 
skiego podczas dyskusji generalnej. 

Dla każdego. kto uważnie śledzi 
politykę radziecką, wyraźnym jest 
jej kieranek: Zabezpieczenie trwale- 
go pokoju, poszanowanie umów mię- 
dzynarodowych, rozwój współpracy 
między narodami dła polepszenia ma 
terialnych i kulturalnych warunków 
życia ludzkiego. Zasady tej polityki 
wyłożył wyraźnie Józef Stalin, mó- 
wiąc: „Nasza polityka zagraniczna 
jest jasna, Jest to polityka zachowa- 
nia pokoju i wzmożenia stosunków 
kŁandlowych ze wszystkimi krajami. 
ZSRR nie myśli komukolwiek zagra 
żać — tym bardziej — na kogokol- 
wiek napadać. Jesteśmy za pokojem 
t bronimy sprawy pokoju. Lecz nie 
obawiamy się gróźb i gotowi jesteś- 
my odpowiedzieć uderzeniem na ude- 
rzenie podżegaczy wojennych.“ 

Dyplomacja radziecka nie ograni- 
cza się do wymienienia celów swej 
polityki, ale wskazuje wyraźnie spo: 
sób osiągnięcia tych celów, wysuwa- 
jąc konkretne wnioski. 

W przemówieniu min. Wyszyńskie 
go każdy prosty człowiek znajduje 
też to, czego najbardziej oczekuje: 
Analizy sytuacji międzynarodowej i 
wskazania drogi do zabezpieczenia 
pokoju. Wyszyński — jak to się mó- 
wi — chwyta byka za rogi, nazywa 
białe — białym, a czarne — czar- 
nym, nazywa pakt atlantycki poli- 
tyką podważania Organizacji Naro- 
dów Zjednoczonych. Już w memoran 
dum z dnia 29 stycznia br. i 31 mar- 
ca br. rząd radziecki wykazał, że ce- 
lem paktu atlantyckiego jest dąże- 
nie kół rządzących Stanów Zjedno- 
czonych i Wielkiej Brytanii do po- 
zbawienia jak największej ilości 
państw możliwości prowadzenia Sa- 
modzielnej polityki, aby wyzyskać te 
państwa do agresywnych planów zża- 
władnięcia światem. 

Memorandum + wykazało również, 
że, celem paktu jest zastraszenie 
państw, które nie podporządkują się 
dyktatowi  atlantyckiemu, przede 
wszystkim zastraszenie Związku Ra- 
dzieckiego. życie potwierdza na każ- 
dym kroku, że ocena ta jest słusz- 
na. 

Polityka "Związku Radzieckiego i 
zaprzyjaźnionych z nim krajów de- 
mokracji ludowej nie podlega jednak 
popłochom* tak charakterystycznym 
dla państw imperialistycznych i za- 
leżnych. Sukcesy gospodarcze kra» 
jów gospodarki planowej 1 sukcesy 
polityczne całego frontu postępu i 
pokoju są mocną odpowiedzią na 
knowania imperialistyczne i w obp- 
zie podżegaczy wojennych wywołują 
prawdziwy popłoch. Mnożące się z 
dnia na dzień objawy kryzysu, nie- 
rozłącznie związanego z posponer 
kapitalistyczna popłoch ten ieszcze 
wzmaraia. 
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Dzień 2 października 


sianie się potężną manifestacją 
| "ludu pracującego miast i wsi 


w obronie pokoju 


Rezolucja Krajowej Narady przedstawicieli Komitetów Obrońców Pokoju 


redu, aby zapewnić mu dobrobyt, 
bezpieczeństwo i trwały pokój. 
Jesteśmy razem z naszym, wiel- 
kim, niezawodnym sojusznikiem, 
Związkiem Radzieckim, razem z 
krajami demokracji ludowej. Je 
steśmy razem ze wszystkimi na- 
rodami miłującymi pokój. 
Jesteśmy razem siłą niezłemną 
rosnącą, która zdolna jest poskro | 


R = 
Min. Wyszyński zdemaskował cej 
polityki atlantycka - atomowej z nie- 


ubłaganą logika uczonego. Punkt poż 


w 


punkcie obnażył wszystkie etapy po-ż 
lityki imperialistycznej, dowodząc, $ 
że rządy Stanów Zjednoczonych iż 
Anglii odmawiają zawarcia konwen-$ 
cji w sprawie zakazu broni atomo-$ 
wej, Że osłabiają ONZ, podniecaji? 
histerię wojenną, zmierzają do no-ż 
wej wojny. Lecz wpoprzek ich pla- $ 
nom stoi potężna wola pokoju setek 
milionów ludzi na Świecie, w któ-$ 


rych imieniu min. Wyszyński przed-$ 


łożył Organizacji Narodów Zjedno-$ 
czonych wnioski w sprawić zabez-$ 


pieczenia pokoju. Są to: : 
|| Potępienie przygotowań do wojż 
ny, czynionych w  szereguż 
państw, a w szczególności w Sta- 
nach Zjednoczonych i Wielkiej Bry-$ 
tanii; 
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Zakaz używania broni atomo- $ 
wej i innych środków masowe-$ 
ge zniszczenia oraz ustanowienia w$ 
tej dziedzinie ścisłej kontroli mię $ 
dzynarodowej; ś ż 
3 Wezwanie pięciu wielkich mo- 
eP carstw do zawarcia między so- 
bą paktu dla utrwalenia pokoju. 


Na szczególną uwagę zasługująż 
propozycje min. Wyszyńskiego w 
sprawie zakazu broni atomowej. 


Wiemy, że z propozycjami tego rodza- 
ja delegacje radzieckie występują? 
już od czterech lat i że propozycjeż 
te są systematycznie odrzucane 
przez delegacje amerykańską i bry- 
tyjską. Nie brakło ludzi na świecie, $ 
którzy tłumaczyli konsekwencje i staż 
łość ZSRR w walce przeciwko moż-Ż 
liwości 

— strachem przed przewagą amery- 
kańską. 
ZOSTAŁO OFICJALNIE I WOBEC 
CAŁEGO ŚWIATA, ŻE ZSRR PO-Ż 
STADA BROŃ ATOMOWA JUŻ ODŹ 
ROKU 1947. Oświadczenie Agencjiż 
Tass, które dla wielu ludzi było groż 


$ 
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stosowania broni atomowej > 


. 
Gr Żar Iwarte w. zeznaniach 
ALE. OTO UJAWNIONE £ zwiadków pokrywają się i wzajemnie 


mić zapędy podżegaczy wojennych 
i narzucić pokój. 

Jesteśmy siłą nieubłaganą w 
walce z imperialistami amerykań 
skimi, ze wszystkimi zaprzedają- 
cymi im niepodległość własnych 
narodów, za marshallowskie sre- 
brniki. Jesteśmy siłą nieugiętą w 
walce z tymi, którzy podsycają 
odwetowe i rewizjonistyczne ży- 
wioły w Niemczech i pchają je 
przeciw Polsce Ludowej. Jesteś- 
my siłą bezlitosną w walce prze- 
ciwko tym, którzy usiłują rozlu- 


źnić więź jaką łączy nasz naród 


z Rządem Ludowym przeciwko 
wszystkim agengom i dywersan- 
tom w rodzaju Tito i Rankowi- 
cza, przeciwko wszystkim takim, 
jak oni, ~ rzecznikom interesów 
hien wojennych, łaknących krwi 
i podbojów. 

Przyrzekamy pracować coraz 
wydatńiej, być czujni, zwalczać 
sabotaże, demaskować szkodni- 
ków i wrogów, przyrzekamy nie 
szczędzić sił dla umocnienia o- 
brenności Polski, 

Ślubujemy w jedności z Rzą- 
dem naszej odzyskanej dla ludu 
Ojczyzny, oddać wszystkie siły 
naszych umysłów i mięśni dla od 
budowy i rozbudowy Polski Lu- 
dowej idącej do socjalistycznego 
rozkwitu, 

Strwec będziemy jak źrenicy 
oka jedności ludu wokół wielkich 
żądań obrony pokoju. Umacniać 
będziemy potężny front pokoju 
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któremu przewodzi bohaterski 
Związek Radziecki i wódz naro- 
dów broniących pokoju — Józef 
Stalin. 

W jedności pracy i w walce — 
jesteśmy niezłomnymi obrońcami 
pokoju. Przyrzekamy przemienić 
dzień 2 października w potężną 
manifestację jednolitej postawy 
ludu polskiego w obronie pokoju. 
KOODOOOOOODOOOOCKAINIKKAOAZIAKIKKAK RAKKZXKAXKIY, 


Nigdy 


lizmem, dążącym do nowej wojny! 


-Wielki dzień Łodzi 


Tow. premier J. Cyrankiewicz — w towarzystwie Marii Fornalski: 
bol aterki polskiej klasy robotniczej — tow. Małzorzaty Fornalskiej 


matki 
podczas 


uroczystego otwarcia wspaniałej szkały na Karolewie. 


Wysiące dzieci i młodzieży łódzkiej — słuchają przemówienia tów. premiera 
pcdczas uroczystego otwarcia szkoły na Karolewie, 
X 
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Polska podziela stanowisko ZSRR 


w sprawie zakazu broni atomowej 
Przemówienie amkasadora Wierbłowskiego na Plenum Zgromadzenia ONZ 


Flushing Meadows (PAP), Szet de 
legacji polskiej, ambasador Stefan 
Wierbłowski wygłosił w soboię na 

lenum Zgromadzenia ONZ przemó 
M dzicy precyzujące stanowisko Pol- 
ska. 

Delegat Polski stwierdził, że zabie 
rając głos w dyskusji nad dorocz- 
nym sprawozdaniem sekretarza ge- 
neralnego ONZ, pragnąłby na wstę- 
pie zatrzymać się nad jego twierdze 
niem, że w ciągu ubiegłego roku 
„Strach przed wojną zmalał”, 

Ambasador Wzerbłowski podkre- 
Ślił, że twierdzenie to można oćenić 
jako pozytywne. Zawiera ono jed- 
nak tragiczne uznanie faktu, %2 dziś, 


tak jak przed 10 laty — w roku 1939 
— narody żyją w obawie nowej po- 
żogi wojennej, 

„Repręzentuję naród — powiedział 
ambasador W:erbłowski który 
1 września tego roku obchodził kom 
lesną rocznicę, 10 lat minęło ad 
chwili, gdy kraj mój został zasypa- 
ny bombami i zorany gasien:cami 
czołgów Hitlera. Ale wojna świeta 
wa rozpoczęła się w istocie rzeczy 
znacznie wcześniej. Agresja niemiec 
ka przeciwko Polsce: była ukożtono- 
waniem zbrodniczej, -zdradzieckiej 
polityki Monachium. 

Nawiązując do propozycji delega- 
ta radzieckiego — min. Wyszyńskie- 
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Zdrajcy narodu węg 


ierskiego 


otrzymali słuszną zapłatę za swe zbrodnie 
Uzasadnienie wyroku w sprawie Rajka i jego wspólników 


BUDAPESZT (PAP), — Prasa wę: 
gierska ogłosiła główne podstawy u- 


zasadnienia wyroku Węgierskiego 
Sadu Ludowego w Sprawie Rajka i 


współoskarżonych, 
Sąd ustalił, że wszystkie dane za- 
oskarżonych i 


się uzupełniają, a w sumie odpowia* 
dają wydarzeriom lat ostatnich, któ- 
re były znane niezależnie od tego 
procesu. A 

Sąd Ludowy stwierdza w uzasad: 


2 maździernika. 


mem z jasnego nieba —  wskazujeż nieniu, że IASZŁO RAJK w podły spo 
jeszcze raz i ze szczegółną sila, Ja-$ sób przeniknął w szeregi robotnicze- 
kie są motywy i cele polityki ra- go ruchu rewolucyjnego, rozwijał 
dzieckiej. Nie strach przed nieistnie-$ szpiegowsko-prowokatorską dzialal- 
jacą przewagą techniki i nauki ame-Ż ność i przyniósł ciężkie straty rucho- 
rykańskiej, lecz gorąca chęć obronie-Ż wi robotniczemu. Rajk wrócił z fran- 
nia i utrwalenia pokoju, wynikająca $ cuskiego obozu dla internowanych 
z istoty państwa radzieckiego i po-$ przy pomocy olicera gestapo, którego 
parta calą jego olbrzymią potęgą Ż skierowała do oskarżonego tajna po- 
materialną — oto co decyduje, o po-ż licja węgierską. Oskarżony przeka- 
lityce radzieckiej. I oto co zarazemłzywał wiadomości stanowiące ważną 
sprawia, że ZSRR stoi na czele ca-żlajemnicę państwową wywiadom ob- 
łego obozu pokoju i postępu, że set- $ cym. Uczestniczył on w prowadzonej 
ki milionów ludzi widzą w ZSRR ż na całym świecie przez siły imperia- 
swego przewodnika i organizatora wż listyczne, działalności dywersyjnej, 
walce o pokój. $ która zmierza do zniweczenia osiąq- 

W oświadczeniu Tass czytamy:ż NSĆ narodów demokratycznych, oraz 
„Rząd radziecki, nie bacząc na to,ż 
że posiada broń atomową, stoi i za-3 
mierza pozostać w przyszłości naż 
swym dawnym stanowisku bezwa- 
runkowego zakazu stosowania broni 
atomowej. 

Jeśli chodzi o kontrolę nad bronią 
atomową, to należy stwierdzić, żeż 
kontrola będzie konieczna, ażeby? 
sprawdzić wykonanie uchwały o a W niedzielę, dnia 25 bm. odbyła 
kazie produkcji broni atomowej.*  Żsię pierwsza po wojnie promocja ab- 

Tak mówi i tak może mówić wiel-ż solwentów Oficerskiej Szkoły Mary- 
ka, świadoma swej siły potęga mo-Żnatki Wojennej. W ramach uroczy- 
ralna, polityczna i wojskowa. Reall-ż stości odbyła się również przysięga 
zacji takiej właśnie polityki doma-$ nowego rocznika marynarzy, wręcze- 
gać się będą masy pracujące w cza-Żnie sztandarów Oficerskiej Szkole 
sie demonstracji nokoiowych w dniuż Marynarki Wojennej i jednostce lot- 
*nictwa oraz dekoracja zasłużonych 
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iPierwsza promocja 


oficerów marynarki wojennej 


do przygotowania nowej wojny. Lasz 
lo Rajk — stwierdza Sąd w uzasad- 
nieniu — odgrywał kierowniczą rolę 
w organizacji spiskowej, która zmie- 
rzałą do obalenia demokratycznego 
ustroju państwowego na Węgrzech. 
Oskarżony planował również nikczem 
ny zamach na życie tych członków 
rządu, którzy najpełniej reprezentują 
interesy narodu węgierskiego. Oko- 
licznością obciążającą jest fakt, że 
Raik działał przeciwko interesom wła 
snego narodu, jakkolwiek naród wę- 
qierski darzył go zaufaniem, wyzna- 
czając mu wysokie stanowisko, 

W zbrodniczym postępowaniu Raj- 
ka Sąd nie znalazł żadnych okolicz- 
ności łagodzących. Sąd doszedł do 
wniosku, że mimo przyznania się do 
winy, Rajk bynajmniej nie wykazał 
szczerej skruchy. 

W sprawie TIBORA SZOEBNYI 
Sąd ustalił, że zajmował się on dzia- 


łalnością szpiegowską na rzecz wy- 
wiadów obcych, - prowadził działal- 
ność dywersyjną przeciwko demokra 
cji ludowej. Oskarżony był jednym 
z kierowników organizacji,. zmierza- 
jącej do obalenia ustroju demokra- 
tycznego Węgier i planował zamach 
na Życie członków rządu. Okoliczno- 
ścią obciażającą jest fakt, że Szoe- 
nyi zajmował wysokie stanowisko. 
Sąd stwierdza, że Szoenyi nie wyka- 
zał szczerej skruchy, mimo przyzna 
nia się do winy. 

W sprawie ANDRASA. SZALAY 
Sąd ustalił, że prowadził on działal- 
ność prowokatorsko - szpiegowską i 
dywersyjną przeciwko ` demokracji 
węgierskiej, oraz wraz z innymi o- 
skarżonymi odegrał kierowniczą rolę 
w organizacji, która zmierzała do o- 
balenia ustroju demokratycznego na 


(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 
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Sukcesy Greckiej Armii Demokratycznej 


SOFIA (PAP) — Agencja: Blefte- 
ri Ellada donosi, że w okolicach Haj 


Rosną kadry „wilków morskich” 


marynarzy: i 

W uroczystości wzięli udział Mar- 
saałek Polski Żymierski, dowódca 
marynarki wojennej kontradmirał 
Steyer, dowódca wojsk lotniczych 
gen. ltorneyko, wojewoda gdański 
inż. Zralek, wiceprzewodniczący Ligi 


Morskiej płk. Koral, wyżsi oficera- | faszystowskim, 


dow (Macedonia Wschodnia) : toczą 
się od 8 dni ciężkie walki między 
jednostkami Armii Demokratycznej 
i siłami faszystowskimi. Wojska rzą 
dowe wprowadziły do akcji artylerię 
i lotnictwo. Oddziały Armii Demo- 
kratycznej odparły wszystkie ataki 
nieprzyjaciela, zadając mu poważne 
straty, W jednym tylko dniu faszy- 
ści stracili ponad 100 w rannych i za 
bitych. Jeden samolot nieprzyjaciel- 
ski został uszkodzony. 

W północnych okręgach wyspy 
Enubei jednostki Armii Demokratycz: 
nej stawiają. zacięty opór wojskom 
zadając im ciężkie 


wie oraz liczne deleracie robotników straty, 


go, ambasador Wierbłowski powie- 
dział; 

„W imieniu narodu polskiego i rzą 
du Rzeczypospolitej Polskiej deklaru 
jemy naszą całkowitą zgodę z propo 
zyeją radziecką i wzywamy Zgrom» 
dzenie do jednomyślnego jej popar= 
cia“ — oświadczył ambasador W*er* 
błowski, 


„W zakończeniu swego przemówie= 
nia delegat Polski oświadczył: 


„Były į istnieją nadal wszelkie 
przesłanki do współpracy międzyna= 
rodowej, Istnieją wszelkie możliwo- 
ści, aby dwa odmienne systemy poli 
tyczno - gospodarcze współistniały 
obok siebie į współpracowały w spo 
koju. Przykład ostatniej konfarencji 
Ministrów Spraw Zagranicznych 4 
mocarstw w Paryżu jest jaskrawym 
dowodem, jak odrobina dobrej woli 
może doprowadzić do pozytywnych 
rozwiązań. ? 

Ludzie dobrej woli, przecięłal lu- 
dzie, chcący pokoja, przyjęli syniki 
narad paryskich z uczuciem glebo- 
kiej ulgi. Podżegacze wojenni wzię* 
li jednak niczadłógo rewanż. W de 
łowaniach swych zniszczenia wyni» 
ków paryskiej konferencji Wielkiej 
Czwórki zrobiono wszystko od pak- 
tu północno - atlantyckiego, wojsko 
wej pomocy dla Europy i dalszego 
wyścigu zbrojeń, aż po stworzenie 
reakcyjnego państwa zachodnio — 
niemieckiego, bazy imperializmu 
Stanów Zjednoczonych w Europie, 


Nie milczą jednak masy lndowe 
całego świata, W ich ręku jest przy- 
szłość, One zadecydują o biegu hi- 
storii. Mówią one: „NIGDY WIĘ- 
CEJ WOJNY!“ 

W 10-lecie zbrojnego napadu na 
Polskę, w rocznicę wybuchu drugiej 
wojny światowej, cały naród polski 
stoi w pierwszych szeregach tz] wal 
ki o ostateczne usunięcie widma woj 
ny i o pokój”, 


Uwaga Redaktorzy 
gazetek ściennych 


Zgodnie z postanowieniem, 
podjętym w ubiegłym tygod- 
niu na naradzie korespon- 
dentów fabrycznych i redak- 
torów gazetek ściennych — 

— dziś, we wtorek 27, 9. 49. 
o godz. 18-ej w redakcji 
„Głosu Robotniczego” Odbę- 
dzie się zebrąnie redaktorów 
gazetek ściennych. 

Prosimy o punktualne przy 
bycie oraz o przedstawienie 
projektów okolicznościowych 
gazetek, przygotowanych z 0- 
kazji Międzynarodowego Dnia 
Walki o Pokój. 

Red, „Głosu Robotniczego“ 
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Zagadnienie czystości szeregów 
partyjnych i zagadnienie czujności 
Partii sę ze sobą nierozerwalnie zwią 
zane. Nie może być mowy o czysto- 
ści szeregów jeśli nie ma w Partii 
czujności. Czystość szeregów partyj- 
nych to gwarancja utrzymania dy- 
scypliny partyjnej, to gwarancja 
trwania Partii ma słusznych pozyc- 
jach, na linii partyjnej, to gwaran- 
cja wykonania rewolucyjnych zadań 
Partii, to gwarancja utrzymania 
jedności woli Partii. 


Czujność Partii to gwarancja, że 
Partia zda-ia jest do oczyszczania 
się z elementów oportunistycznych, 
prawicowych i  nacjonalistycznych. 


Walka o czystość szeregów partyjnych 
to nasze bojowe zadanie 


| Franciszek Jóżwiak — Witold 


„Trybuna Ludu* z dnia 25 bm. zamieściła pod powyższym tytu- 
dem artykuł tow, Franciszka Jóźwiaka-Witolda, członka Biura Poli- 


Walka n czystość szeregów partyj- 
nych, o utrzymanie czujności jest 
jednym z podstawowych zadań, ja- 
kie stoją przed naszą Partią na o- 
bęcnym etapie toczącej się ostrej 
walki klasowej. 


Tow. Jóźwiak wskazuje dalej, że 
do klasy robotniczej napływają lu- 
dzie pochodzący z różnych środowisk 
społecznych,  drobnomieszczanie, a 
nawet wczorajsi kapitaliści. 


Ustrzec Partię 
przed napływem obcych elementów 


„Ustrzec Partię przed napływem 
takich drcbnomieszczańskich elemen- 
tów, przed groźbą przeniknięcia do 
Partii różnej maści oportunistów, 


nacjonalistów, trockistów i innych 
agentów kapitału może jedynie 
czujność Partii, czujność każdej or- 
ganizacji partyjnej, czujność każde- 
go członka Partii." 


Prowokacja — broń imperializmu 


Wróg klasowy w walce o utraco- 
ne pozycje chwyta się wszelkich 
środków i metod, a jedna z takich 
wypróbowanych juź przez imperia- 
lizm metod to prowokacja, to 
nasyłanie agentów i wrogów do ru- 
chu robotniczego, to próby rozsudza- 
nia ruchu rewolucyjnego od we- 
wnątrz. 


Takie próby wielkich spisków pro- 
wokacyjnych robione są wtedy, gdy 
imperializm czuje się śmiertelnie za- 
grożony. Pierwszą taką śmiertelną 
groźbą dla imperializmu było zwy- 
cięstwo Wielkie) Rewolucji Listopa- 
dowej, która wyzwoliła z orbity 
wpływów  kapitalistycznych jedną 
szóstą część świata i stworzyła po» 
tężną oporę socjalizmu i wolności — 
Związek Radziecki. Drugą taką 
śmiertelną groźbą dla imperializmu 
stało się „historyczne zwycięstwa 
Związku Radzieckiego nad Niemca- 
mi faszystowsko-hitlerowskimi, zwy- 


"WKP (b) uczy 


cięśtwo, dzięki któremu wyzwolone 
z orbity wpływów kapitalistycznych 
kraje Wschodniej Europy, mogły 
zbudować ustrój demokracji ludowej, 
tworząc potężny blok demokratyczny 
i antywojenny ze Związkiem Ra- 
dzieckim na czele. 


I znowu imperializm 
zatrutą broń prowokacji. 
zem rolę Trockich, Kamieniewów i 
Zinowiewów spełnić mieli w kra- 
jach demokracji ludowej Tito, Ran- 
kowicz, Dżilas psy łańcuchowe 
kapitalizmu i ich pomniejsi pomocni- 
cy: Rajk, Brankow, Szónyi, Palify 
i inni, Proces Rajka, za którym śle- 
dziła uważnie nie tylko klasa robot- 
nicza, parfjie robotnicze i komuni- 
styczne, ale cała zdrowa, postępowa 
opinia Świata — stał się znowu lek- 
cja czujności dla wszystkich partii 
rewolucyjnych. I znowu pierwszą 
naukę dostaliśmy i tym razem od 
WKP(b), 


sięgnął po 
Tym ra- 


nas czujności 


To wiaśnie WKP(b) pierwsza sy- |wie Jugosławii. Proces Rajka poka- 


gnalizowatła grożbę odszczepieństwa 
Tito. Proces Rajka jest potwierdze- 
niem słuszności tego pierwszego sy- 
gnału alarmowego, jakim hyła rezo- 
lucja Biura Informacyjnego w spra- 


zał nam już w szczegółach, jakimi 
środkami działać chciał imperializm 
w swej walce przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu i krajom demokracji 
ludowej. 


Rozgromienie odchylenia prawicowego 


i nacjonalistycznego 


przekreśliło nadzieje 


imperializmu 


Należy pamiętać — pisze delej 
tow. Jóźwiak — że Węgry, które 
miały pójść na pierwszy ogień, mia- 
ły być tylko jednym odcinkiem dy- 
wersji prowokacyjnej., Macki Tito i 
Rankowiecza dotarły do wszystkich 
krajów demokracji ludowej. Im więk 
sze stawały się sukcesy budownie- 
twa w krajach demokracji ludowej, 
im mocniej krzepła jedność sojusz- 
nicza tych krajów ze Związkiem Ra- 
dzieckim, tym ostrzejsze formy 
przybierała dywersja imperialistycz- 
na. 


Celem dywersji’ prowokacyjnej by- 
ło wykorzystanie w łonie partii ro- 
botniczych i komunistycznych kra- 
jów demokracji ludowej wszelkich 
elementów chwiejnych, prawicowych, 
nacjonalistycznych, _ malkontenckich 
dla rozsadzenia tych partii od we- 
wnątrz, dla skrzywienia ich linii, dla 
oderwania tych partii od sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim. Świadczą o 
tym najlepiej zeznania Brankowa, 
który stwierdza po prostu, że klika 
Tito—Rankowicza wiązała duże na- 


dzieje m. in. z odchyleniem prawi- 
cowym i nacjonalistycznym w Pol- 
skiej Partii Robotniczej. To twier- 
dzenie pozwala nam dziś w całej 
pełni ocenić wielkie znaczenie Ple- 
num Lipcowego i Sierpniowego PPR, 
rozgromienie odchylenia prawicowo» 
nacjonalistycznego, odchylenia, które 
groziło nie tylko zwichnięciem gene- 
ralnej linii Partii i zwrotem na pra- 
wo, lecz groziło również możliwo 
ścią wykorzystania tego odchylenia 
przez spisek jmperiałistycznych a- 
gentów dla zaprzepaszczenia zdoby- 
czy demokracji ludowej, dla zdławie 
nia naszej wolności i niepodległo- 
ści. 

Tylko dzięki czujności Partii, któ- 
ra zaostrzyła się na fali sygnałów 
ostrzegawczych WKP(b) odnośnie 
sytuacji w Jugosławii — udało się 
Partii na czas rozgromić odchylenie, 
a tym samym pokrzyżować możliwo- 
ści żerowania na tym odchyleniu 
przez imperialistycznyca organizato- 
rów dywersji. 


Wróg nie jest dobity 


Proces Rajka, to jeszcze jedna 
lekcja czujności. Partia nasza musi 
wszystkie siły zmobilizować dla 
wzmocnienis czujności w naszych 
szeregach. Największym niebezpie- 
czeństwcem jest bowiem samouspoko: 
jenie się, jest naiwna wiara, że wróg 
jest dobity, że jesteśmy juź całkowi- 
cie bezpieczni. 

Trzeba dobrze przyswoić sobie i za 
pamiętać nauki Lenina: 

„Po pierwsze nie upajać się 
zwycięstwem i nie pysznić się nim; 

po drugie — utrwalić swoje zwy- 
cięstwo; 

po trzecie — dobić przeciwnika, 
gdyż jest on tylko pobity, ale bynaj- 
mniej jeszcze nie dobity“. 

Musimy pamiętać i uczyć nasze 
szeregi partyjne, musimy powtarzać 
codziennie każdemu członkowi Par- 
tii, że wróg jest rozbity, lecz jeszcze 
nie dobity, że trwa ostra walka kla- 
SOWa, 


zwycięstwo zaostrza tę walkę, że 
wróg klasowy nie poddaje się nigdy 
bez walki, że póki ma on nadzieję 
na możliwość restauracji, próbuje 
tę nadzieję wprowadzić w czyn, a 
nadzieje na możliwość restauracji 
mają elementy kapitalistyczne tak 
długo, jak długo nie zaniknie po- 
dział społeczeństwa na klasy, jak 
długo, mają oparcie w imperialiźmie, 
To zmusza nas do stałej, codziennej 
cziijności, 

Wróg usiłuja przeniknąć nie tylko 
do aparatu państwowego, gospodar- 
czego, samorządowego. Wróg stara 
się dotrzeć do serca i mózgu demo- 
kracji ludowej — do awangardy kla- 
sy robotniczej — do Partii. Partia 
nasza jest silna i jednolita, ale trze- 
ba jasno, bez ogródek, z pełnym po- 
czuciem samokrytyki stwierdzić, że 
brak nam jeszcze bolszewickiej czuj- 


że każdy dzień, każde nasze ' nośći. 


Musimy być czujni „na codzień” 


Odpowiedzialne zadania kontroli partyjnej 


Są u nas odpływy i przypływy. Je- 
steśmy czujni w okresach wielkich 


bitew klasowych, w przerwach czuj- 


Musimy to 
zmienić. 


ność nasza słabnie. 
stwierdzić, aby stan ten 
Brak nam stałej i 


systematycznej |bie i towarzyszom, 


system"tycznego, wytrwałego utrzy: 
mywania czujności na codzień. By- 
wą u nas często, że jeśli się gdzieś 
potkniemy na skutek braku czujno- 
ści — przypominamy nazajutrz so- 
że tuzeba być 


pracy „„uświadamiającej, stałego il|czujnym. Ale kyć czujnym, oznacza 


T Aim 


tycznego KC PZPR, przewodniczącego Centralnej Komisji 
Poniżej podajemy fragmenty powyższego artykułu: 


Pattzjnej. 


Kvntroli 
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nie doptiszczać do potknięć, zapobie- |nie zmalała. frzeba doprowadzić do 


gać brakom i niedopatrzeniom, 

Być czujnym, to spostrzegać w po- 
rę zdrajców i dywersantów, agentów 
i wrogów, i demaskować ich zbrod- 
niczą działalność, Trzeba pamiętać, 
| musi o tym pamiętać przede wszy- 
stkim nasza kontrola partyjna, że 
"wróg dociera wszędzie, że naszym 
partyjnym zadaniem jest dostrzegać 
go, wyrywać z korzeniami wszelkie 
przejawy  zwichnięć nacjonalistycz- 


; 


nych i trockistowskich. 

Na falı Plenum Lipcowego i Sierp- 
niowego wzrosła aktywność i czuj- 
rość szeregów partyjnych, . ale na 
wielu odcinkach czujność ta następ- 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 
Węgrzech. Sąd zwraca uwage na 
fakt, jako okoliczność obciążającą, 
że oskarżony zajmował wysokie sta- 
nowisko, W postępowaniu jego, jak 
iw postepowaniu poprzednich oskar: 
żonych Sad nie znalazł żadnych oko- 
liczności łagodzących. 

"W sprawie LAZARA BRANKO- 
WA Sąd ustali, że brał on udział 
w działalności dywersyjnej, Skiero- 
wanej przeciwko demokracji węgier- 
skiej i związanej z akcją prowadzo- 
ną na calym świecie przez siły it- 
perialistyczne. 

Uczestniczył on również w spisku, 
mającym na celu obalenie ustroju de 
mokratycznego Węgier. W związku 
z zamordowaniem Miłosza  Mpoicza, 
Sąd mógł stwierdzić tylko ten fakt, 
że Brankow po otrzymaniu od Ran- 
kowicza rozkazu zamordowania Moi- 
icza, sprowadził Boarowa do ówczes- 
nego posła Jugosławii w Budapesz- 
cie, Mrazęwicza, oraz był obecny w 
momencie gdy Mrazowicz przekazał 
Boarowowi śwój rewolwer dla doko= 
nania morderstwa,  Branków 
stwierdza Sad — jedynie pośrednio 
| przyczynił się do zamordowania Moi- 
cza, Sad nważa, że okolicznością do 
pewnego stopnia łagodzacą jest fakt, 
że Brankow jest obywatelem innego 
państwa, jak również to, że Bran- 
kow działał pod silnym wpływem 
iswego własnego rządu, , 

Oskarżony PA. JUSTUS — stwier 
dza Sąd — podobnie jak Rajk i Sza- 
lay w niegodny sposób przeniknął 
w szeregi robotniczego ruchu rewo- 
lucyjnego. Rozwijał on szpiegowsko- 
prowokatorską działalność wymierzo 
ną przeciwko demokratycznemu u- 
strojowi na Węgrzech. 

Odegrał on kierowniczą rolę w or- 
ganizacji spiskowej, która zmierzała 
do obalenia ustroju demokratyczne- 
go Węgier. Okolicznością obciążają- 
cą jest fakt, że Justus zajmował wy- 
sokie stanowisko. Sąd uznał za oko: 
liczność częściowo łagodzącą fakt, 
że wydane przez Justusa tajemnice 
państwowe były stosunkowo mniej 
ważne oraz to, że organizacja, którą 
kierował Justus, była stosunkowo 
mniej niebezpieczna ze względu na 
chwilową przynajmniej jej izolację 
od grupy Rajka. 

W sprawie MILANA OGNIENO- 
WICZA Sad ustalił, że prowadził on 
działalność szpiegowską. Okoliczno- 
ścią obeiążajacą oskarżonego jest to, 
że dokonał on swych zbrodni w szcze 


świadomości każdego członka Partii, 
nauki, jakie płyną z procesu Rajka, 
wykorzystać te nauki dla wzmocnie- 


nia czujności i stać na straży, aby 
csujnosć ta jutro nie osłabła. 
Trzeba ciągle i systematycznie 


podnosić poziom ideologiczny, świa- 
domość klasową -członków Partii, 
trzeba nruczyć się rozpoznawać dwu: 
licowego wroga, ukrytego często pod 
maską. Nasze organa kontroli par- 
tyjnej muszą ubojowić swą pracę, 
muszą jednocześnie pamiętać, że 
rzy pomocy samego tylko aparatu 
kontroli partyjnej, nawet Sprawnie 


zadania, jeżeli spałat ten nie zwią- 
że mocniej, niż dotychczas swej pra- 
cy z dołowymi organizacjami par- 
tyjnymi w aparacie administracyj- 
nym, przemysłowym i poszczególny 
mi członkami Partii. 


Musimy wporć w każdego członka 
Partii świadomość, że czujńość na: 
sza wtedy będzie należyta, kiedy 
każdy członek Fartii, na każdym 
odcinku swej pracy będzie się czuł 
odpowiedzialny za czystość szeregów 
partyjnych, bedzię uważał siebie za 
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jeden z trybów w wielkim mechaniź- 
mie kontroli partyjnej. 

Tow. Jóźwiak omawia dalej zada- 
nia kontroli partyjnej. 

Organa kontroli partyjnej nie mó- 
gą ograniczać się jedynie do suche- 
go, formalnego badania wykonywa- 
nia uchwał Partii — trzeba pozna- 
wać stył i metody pracy organizacji 
partyjnej, styl i metody pracy człon- 
ków Partii, trzeba przy tym jedno- 
cześnie widzieć i znać warunki bytu 
i życia członków Partii, ich morale 
i etyke — to ułatwi naprawianie błę 
dów, wyrównywanie skrzywień. Or- 
gana kontroli partyjnej będą mogły 
zawczasn sygnalizować Partii o ujem 
nych objawach ideologicznych i or- 
ganizacyjnych, aby je skutecznie 
zwalczać i likwidować. 


Wzmocnimy Partię 


. 

oczyszczojąc ją z 

W pracy naszej musimy przede 
wszystkim pamiętać, że dotychczaso- 
wa naszą czujność nie była dość sil- 
ną zaporą, aby do Partii naszej nie 
r:ógł przedostać się żaden wróg. Ma 
simy mobilizować wszystkie siły, a- 
by oczyścić szeregi partyjne od ele- 
'mentów kłasowo obcych lub Kariero- 


obcych elementów 


wrogów, którzy wkradli się do Par- 
tii. 

Partia nasza jest silna i wykazuje 
to każdego dnia w walce z wrogiem 
klasow /m. w codziennych zdobyczach 
budownictwa socjalistycznego, ale 
musimy pamiętać, że każda partia 
rewolucyjna wzmacnia się przez o- 
czyszczanie się z elementów obcych 


działającego, nie wypełnią należycie | wiczowskich, a co najważniejsze, od |dla niej i szkodłiwych. 
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Zdrajcy narodu węgierskiego 


otrzymali słuszną zapłatę za swe zbrodnie 
Uzasadnienie wyroku w sprawie Rajka i jego wspólników 


gólnie zaostrzonej sytuacji politycz- 
nej. Z drugiej jednak strony okolicz- 
nością łagodzącą jest fakt, że prłe- 
kazane przezeń inforntacje były sto- 
sunkowo mniej ważne. . 


W sprawie GYOERGY FALFFY* 
EGO I BELA KORONDY*EGO Sąd 
zaznacza, że dopuścili się oni zbroa- 
ni, jako członkowie sił zbrojnych. Na 
podstawie obowiązujących ustaw zo- 
staną oni więc przekazani Trybuna- 
łowi Wojskowemu. 


Węgierski Sąd Ludowy pod- 
kreśla dalej w uzasadnieniu wy- 


roku, że oskarżeni w swej zbrońł- 
niczej działalnośce wykonywali 
rozkazy sił imperialistycznych, a 
w szczególności współpracowali z 
czołówką szturmową  imperiali- 
stycznych podżegaęzy wojennych, 
z faszystowsko - terrorystyczną 
kliką Tito. Światowe siły impe- 
rialistyczne, wykorzystując oskar 
żonych w jawnej lub ukrytej for- 
mie, walczyły przeciwko postępo- 
wi ludzkości, przeciwko zdoby- 
czom demokracji i socjalizmowi 
na , Węgrzech, przygotowując 
grunt dla krwawego terroru fa- 


Widmo kryzysu w USA 


Największe oszustwo w historii Anglii 


Harry Pollitt o dewaluacji funta Iii 


LONDYN (PAP). — W Sheffield od | stów, 


był się wiec, na którym sekretarz 
generainy Brytyjskiej Partii Komuni- 
stycznej Harry Pollitt wygłosił prze- 
mówienie na temat dewaluacji funta. 

Pollitt stwierdził, że rząd usiłuje 
dokonać największego w historii An- 
glii oszustwa, starając się przekonać 
ludność, iż dewaluacja jest jedynym 
środkiem uniknięcia masowego bez- 
robocia i rozwiązania problemów go- 
spodarczych. Tymczasem dewaluacja 
stala się sygnałem do wzmożenia 
morderczej konkurencji na ograni- 
czonych rynkach zbyłu świata kapi- 
talistycznego. Dewaluacja — podob- 
nie, jak polityka zamrożenia płac — 
prowadzi do obniżenia stopy życio- 
wej mas robotniczych przy jednocze- 
snym zwiększeniu zysków kapitali- 


Podwyższono już ceny chłeba i in- 
nych artykułów pierwszej potrzeby. 
Nieprawdziwe okazały się zapowie- 
dzi Crippsa, że ofiary wynikłe z de- 
wałuacji poniesione będą w równym 
stopniu przez wszystkich,  Spekula- 
torzy giełdowi już następnego dnia 
po przemówieniu Crłppsa zarobili na 
dewaluacji 130 milionów runtów. Jest 
te niczym jednak w porównaniu z 
olbrzymimi zyskami, jakie spodzie- 
wają się wyciągnąć wielcy kapitali- 
ści z obniżenia stopy życiowej lud- 
ności, . 

Pollitt podkreślił, że związki zawo- 
dowe powinny w pełni poprzeć żąda 
mia podwyżki płac. Antyrobotnicza 
akcja kapitalistów powinna być na- 
tvchmiast odparta. 


Pollitt. zaznaczył, że nigdy nie roz- 
wiąże się problemu braku żywności 
i surowców oraz problemu pozyska- 
nią rynków zbyłu na towary brytyj- 
skie bez rozwinięcia do maksimum 
stosunków handlowych ze Związkiem 
Radzieckim, Europą Wschodnią i 
Chińską Republiką Ludową. 

Pollitt stwierfził, że jedynym wyj- 
ściem dla Wielkiej Brytanii w obec- 
nej sytuacji jest wyzwolenie się spod 
panowania amerykańskiego, obcięcie 
wydatków na zbrojenia oraz zwalcza 
nie kapitalizmu. 

„Zbrodnią jest ukrywanie przed 
ludnością faktu, że dewaluacja jest 
przede wszystkim zwycięstwem od- 
uniesionym przez wielkich kapitali- 
słów amerykańskich  — stwierdził 
Harry, Pollitt. 


szystowskiego wobec mas pracu- 
jących. 

Lud pracujący domaga się zu- 
pełnego unieszkodliwienia swych 
zaciętych wrogów — czytamy w 
uzasadnieniu — obrony swej pra- 
cy twórczej, wolności narodowej 
i pokoju przed Sspiskowcami 1 
szpiegami, znajdującymi się na 
służbie  imperialistów zagranicz- 
nych. Misja Sądu Ludowego jest 
obroną interesów ludu; obroną 
Węzierskiej Republiki Ludowej. 
Wydany wyrok odpowiada więc 
tak prawniczej ocenie dokona- 
nych przestępstw, jak i poczuciu 
sprawiedliwości narodu węgier- 
skiego, i s 

e. . t 
Po ogłoszeniu wyroku, przewodni- 
czący zakomunikował, że prokurator 
i obrońcy wnieśli skargę kasacyjną. 
Sąd postanowił więc przekazać akta 
sprawy Państwowej Radzie Sądów 
Ludowych. 


Togliatti piętnuje 
politykę rządu 
de Gasperi ego 


Rzym (PAP). We Florencji odbyły 
się uroczystości związane z o0«un0= 
dem Miesiąca Prasy Komuniztycz- 
nej, W uroczystościach wzięło udział 
ponad 300 tys. osób. 

Po przyjęciu kilkugodzinnej defl- 
lady do nieprzebranych tłumów wy 
głosił przemówienie sekretarz gene- 
ralny Włoskiej Partii Komunistycz= 
rej Palmiro Togliatti. : 

Mówca powitał delegacje zagrani- 
czne: bułgarską, czechosłowacka, ru 
muńską i węgierską oraz przedsia- 
wicieła radzieckiej strefy okupacyj= 
nej Niemiec, po czym omówił sytu- 
ację wewnętrzną kraju, biętnując 
reakcyjną politykę rządu włoskiego. 
Ostatnie wypadki — mówił Togliat- 
tı — potwierdziły słuszność żądań 
komunistycznych. Rząd włoski korzy 
stając z pomocy amerykańskiej pro- 
wadzi politykę sprzeczną z interesa- 
mi kraju. Rząd ten twierdził, jakoby 
bronił waluty włoskiej, a tyrmcza- 
sem przeprowadził dewalnację lira. 


Związki Zawodowe 
przygotowują się 

do uroczystego obchodu 

Dnia Pokoju 

Wczoraj o godz. 16-ej w sali ORZZ 
odbyła się konferencja w sprawie ob 
chodu Międzynaroowego Dnia Poko 
ju w dniu 2 października. 

W konferencji wzięli udział: prze- 
wodniczący 4 członkowie Rad Zakła 
dowych, przewodniczący oddziałów 
t ekręgów Związków Zawodowych i 
akiyw związkowy. P 

Referat o zadaniach związkowców 
w walce o utrwalenie pokoju wygło- 
sił przewodniczący ORZZ, tow, Wi- 
dawski. z © 

Szczegóły uchwałonego programu 


obchodu Dnia Pokoju podamy, w nu 
merze jutrzejszym. 


Goście Chin Ludowych 
w Bułgarii 


SOFIA (PAP). W poniedziałek 
przybyła do Bułgarii na zaproszenie 
Centralnego Komitetu Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej delegacja 
Chin Ludowych, w składzie 7 agób, 

;2 generałem Sao-Hua na czele, 
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Łodzi i okręgu 


"w myśl zamierzeń Planu 6-letniego 
Rozbudowa drobnej wytwórczości — Nowe zakłady pracy — Stan 
zatrudnienia wyniesie 50 tysięcy robotników 


Łódź wraz że swym ckręgiem jest nie tylko poważnym ośrod- 
kiem przemysłu, posiadającego w naszej gospodarce narodowej klu- 


czowe znaczenie. Obok wielkich przedsiębiorstw, 


zatrudniających 


po Mika i kilkanaście tysięcy robotników, pracują również na na- 


szym terenie drobne zakłady wy 
koło 36 tysięcy robotników, a i 


twórcze. Zalrudniają one łącznie o- 
ch różnorodna wytwórczość zaspa- 


kaja wiele naszych codziennych potrzeb į stanowi jakby uzupełnie- 


nie produkcji wielkich fabryk, 


przemysłu trafiają na rynki zagraniczne, 


Poza tym niektóre wyroby drobnego 
przysparzajac nam cen- 


nych dewiz, potrzebnych na zakup niezbędnych surowców i maszyn. 


© wszystko sprawia, że potężne 

osiągnięcia, podstawowych gałęzi 
produkcji nie pówinny jednak prze- 
słaniać : drobnej wytwórczości pań- 
stwowego przemysłu miejscowego, 
przemysłu spółdzielczego oraz samo- 
"zadowego. Zarówno ilość, jak i ja- 
kość wyrobów tych małych zakła- 
dów stanowi zagadnienie, któremu 
poświęca się dużo uwagi. 


Perspektywy bezrobocia 


N ic więc dziwnego, że Sześciolet- 
ni Plan A+ edo d pi wita 
+j naszego kraju stwarza 
gospodarczej n g j seo 
rozwoju przemysłu drobnego, który 
na lh terenie liczy 519 zakła- 
dów, reprezentujących 11 różnych ga 
lezi. W ckresie sześciolecia liczba 
tych zakładów wzrośnie do 1.248, a 
stan zatrudnienia osiągnie cyfrę 
50 tysięcy robotników, k 

Są to' poważne zamierzenia, które 
checnie są dokładnie opracowywane. 
Poszczególne instytucje, którym pod- 
lega przemysł drobny, w ramach 
przyznanych im limitów przygotowu 
ją plany budowy nowych zakładów 
i rozbudowy już istniejących. Zespo- 
leniem tych wszystkich planów, a 
zwłaszcza właściwym  Tozmieszcze- 
niem nowych zakładów, zajmuje się 
Biuro Regionalne Państwowej Komi- 
sji Planowania Gospodarczego w Ło- 
dzi. 

Trzeba bowiem pamiętać, że w wo- 
jewództwie łódzkim zakłady przemy 
słowe rozmieszczone są w sposób 
bardzo nierównomierny. Nowe obiek 
tv więc — zgodnie z wytycznymi 
Planu Sześciolelniego — winny po- 
wstać w ckolicach bardziej upośle- 
dzonych gospodarczo. 


Ekonomiści i geolodzy 
przy pracy 


Be Regionalne Komisji Plano- 
wania Gospodarczego zatrudnia 
liczny sztab fachowych sił, zajmują- 
cych się dokładnym badaniem wszy- 
stkich możliwości właściwego roz- 
mieszczenia zakładów przemysło- 
wych. Pracują więc między innymi 
ueolodzy, którzy przez wiercenia i in 
jie badania geologiczne ustalają za- 
sobność danej okolicy w bogactwa 
mineralne, Fkonomiści zajmują się 
strukturą zatrudnienia zamieszkałej 
tam ludności. Przy rozmieszczeniu no 
wych zakładów "bierze się więc pod 
uwagę przede wszystkim takie czyn- 
niki, jak występowanie ważnych, nie 
wykorzystanych dotychczas dosta- 
fecznie surowców w rodzaju warto- 
ściowej rudy, gliny, kredy, toriu, a 
nawel wody, a jeśli idzie o przemysł 
przetwórczo-rolny — bogactwo su- 


rowca pochodzenia rolniczo-hodowla- 
nego. 

Uwzgłędnia się również tradycje 
regionalne, jak na przykład w Konec 
kim, zamiłowanie ludności do meta- 
lurgii. Zatwierdzone po uwzględnie- 
niu tego wszystkiego w szczegółach 
technicznych plany są rozpracowy- 
wane przez poszczególne instytucje, 
kierujące przemysłem drobnym. 

Ogólnie można powiedzieć, że w 
planach tych uwzględniono przede 
wszystkim południową część woje- 
wództwa łódzkiego, gdzie nowe zakła 
dy pracy powsłaną w powiałach wie 
luńskim, radomszczańskim, piotrkow 
skim, koneckim i łaskim. Dadzą one 
zatrudnienie poważnej liczbie miesz- 
kańców małych miasteczek i wsi.. 


Gdzie powsłaną 
nowe zakłady pracy? 


N owe placówki przemysłu miej- 
scowego powstaną między inny- 
mi w Niekłaniu, Gorzkowicach, Wi- 
dawie j Praszce. Beda to: terpenty- 
niarnia i zakłady metalurgiczne. 

Do roku 1955 nastąpi poważny 
wzrost produkcji przemysłu miejsco- 
wego. W Łodzi na przykład wartość 
produkcji wzrośnie o 60 proc. Naj- 
większy wzrast planuje sie w branży 
melalowej, drzewnej i chemicznej, 
dostarczających zarówno wielu pro- 
duktów codziennego użytku, jak i wy 
robów, potrzebnych naszemu przemy 
słowi. Tan poważgy, wzrost wydajno 
ści przem. miejscowego bedzie zapew 
miony nie tylko wskutek zwiększone 
ga o 60 proc. stanu zatrudnienia, ale 
duże znaczenie będzie również miała 
recjonalizacja pracy, reorganizacja 
parku maszynowego, komasacja nie- 
których zakładów i rozwój współza- 
wcdnictwa pracy, Rozbudowa istrie- 
iacych już zakładów pochłonie 75 
proc. ogólnej sumy, przeznaczonej na 
inwestycje 

W sektorze spółdzielczym, ogólna 
liczba zakładów przemysłowych wzro 
śnie z 442 do 1.140 w roku 1955, War 
teść produkcji wzrośnie o 73 proc, 
przy czym największy rozwój nastą- 
pi w brómży elektrołechnicznej, a na 


-twa łódzkiego 


stępnie w przetwórczo-rolnej, odzie- 
żowej i skórzanej. Przy rozmieszcza- 
niu nowych zakładów przetwórczo- 
rolnych uwzględniono przede wszyst 
kim powiat kutnowski, dostarczający 
wielu surowców  rolniczo-hodowla- 
nych. 

W części południowej wojewódz- 
spółdzielczość wyko- 
rzysta znajdującą się tam dużą licz- 
te fachowców różnych branż, przede 
wszystkim metalowej i mineralnej, 
organizując ich w spółdzielnie pracy. 
W planach sektora spółdzielczego 
nie uwzględniono jeszcze zamierzeń 
Centrali Spożywców „Społem“ i Cen 
trali Ogrodniczej. 

Skromniej wygladają plany prze- 
mysłu samorządowego. Ale też jego 
stan posiadania jest mniejszy i wy- 
reża się liczbą 10 zakładów. Są to 
najczęściej cegielnie i  betoniarnie, 


OOCOOOOCOOCO 


Liczba ich w okresie sześciołecia po- 
dwoi się, a wartość produkcji wzro- 
Śnie o 97 proc. przy jednoczesnym 
wzroście liczby pracowników -o 68 
prac. 

Ogółem do roku: 1955 powstanie 
na naszym terenie około 700 nowych 
zakładów drobnego przemysłu. Licz- 
bą zatrudnionych w nim robotników 
wzrośnie do 50 tysięcy. Budowa no- 
wych ośrodków drobnego przemysłu 
i rozbudowa istniejących przyczyni 
się do rozbudowy gospodarczej na- 
szego województwa, w pierwszym 
rzędzie zaś do ożywienia okolic w 
pewnym stopniu dotychczas gospodar 
czo upośledzonych. Przedstawione tu 
w skrócie zamierzenia drobnego prze 
niysłu w ramach Planu Sześciołeinie- 
ge świadczą niewątpliwie o prężno- 
ści gosbodarczej naszego kraju i na 
tym odcinku. Ski 
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Dziwna 


Wśród licznych zakonów religijnych, działających w Polsce, jest też 
zakon 0.0. Pallotynów, który jedną ze swych siedzib ma w Gdańsku. 
Ostatnio, Pallotyni gdańscy postanowili przenieść się do innej miejscowości, 
co — oczywiście — nie interesowałoby zbytnio opinii publicznej, gdyby nie 
pewne okoliczności szczególne, towarzyszące tym przenosinom. 


Przede wszystkim O.O. Pallotyni postanowili zabrać z 
dwóch kościołów gdańskich, ufundowane w swoim 


religi jno-historyczne z 
czasie przez tamtejszych Polaków. 


sprawa 


sobą pamiątki 


Ponadta OQO. Pallotyni przystąpili 


Bóg wie dlaczego — do zamałowywania to tych kościołach cennych polis 
chromii (malowideł), przedstawiających wizerunki świętych oraz królów 


p: skich. 


Nie można się dziwić, że to dziwne, bardzo sobiepańskie, postępowanie 
0.0. Pallotynów wywołało wielkie poruszenie wśród ludności Gdańska. Na 
tviecn, zwołanym w tej sprawie przez katolików gdańskich, z udziałem 
przedstawicieli ludności całego Wybrzeża, jeden z dawniejszych, a zasłu 
żonych dla polskości działaczy miejscowych powiedział słusznie: „Żądamy 
usoczyście, by księży Pallotynów pouczono, że nie wolna szargać naszych 
uczuć religijnych, naszych pamiątek narodowych, nie wolno handlować 


świętościami”*, 


Nie wątpimy, że temu wezwaniu powołane czynniki państwowe uczynią 


zedość. Ale tw związku z 
© co właściwie chodzi Pallotynom 


QODOOTIOOODODOOOODOCO 


a dziwną i niemiłą sprawą musimy zapytać: 


gdańskim? 


QODODODOODOYDOOOCOOM 


Niedomagania w przędzalni PZPB Nr 5 


Co spowodowało spadek jakości produkcji? 


Obok wprowadzonego zaostrzenia kontroli 
mu Konieczne jest podniesienie uświadomienia robotnika i majstra 


Nie trzeba chyba wspominać, jak bardzo ważnym i odpowiedzial- 
nym oddziałem produkcyjnym jest PRZĘDZALNIA. Nie trudno bo- 
wiem zdać sobie sprawę, że podstawowym warunkiem powstania do- 


brej tkaniny jest dobra przędza, 


7 pg dwenie wzmożenia 
technicznej w przedzalniach wy- 
płyneło na ostatniej naradzie zespo- 
łów tkackich, zorganizowanej w re- 
lakeji „Głosn* Towarzysze mówili 
o konieczności zaostrzenia walki o 
jakość w przędzalni. domagali się 
og przędzalników współpracy i współ 
odpowiedzialności za produkcję. 
Oczywiście, mie można wpadać w 
przesadę 1 doszukiwać się przy- 
czyn wszystkich błędów w niewłaści- 
wej pracy przędzalni. Słusznie mó- 
wiono na neradzie o-panujacej w wie 
ln tkalniach *psychozie zlej przę: 
dzy”. Słusznie tkacze postanowili 
przede wszystkim nsuwać błędy w 
swej pracy. Tkacz powinien być na- 
stawiony zawsze na produkcję do- 
brego toant” a*załańićm poprzed- 
niego oddziału produkcji winno być 
ulatwienie-mn' pracy ~i- podniestent 
jakości tkaniny przez dostarczenie 
dobrej przędzy. 


kontroli | 


równy i mocny wątek oraz osnową, 


FABRYKI NARZEKAJĄ 

NA PRZĘDZĘ Z PZPB NR 5 

Nie jest to jednak „psychoza zlej 
przędzy”, gdy od dłuższego już ceza- 
su słyszymy narzekania na przędzę 
z PZPR Nr 6, a szczególnie na wa- 
tek satynowy Nr 68. Ogromna przę- 
czalnia bawełnianej „piatki“ zaopa- 
truje w przedzę około 60 zakładów 
w całej Polsce i tylko ona jedna wy- 
twarza watek Nr 68, z którego po- 
wstaje satyna. Jest to artykuł trud- 
ny, eksportowy, od którego wymaga 
się wysokiej jakości. Odbiorcy” baweł 
nianej „piatki“ na: skutek pogorsze- 
nia gatunku przedzy mają bardzo 
utrudnione zadanie. W wątku Nr 68 
wystepuja nierówne odcienie, niedo- 
krety, lecz przede wszystkim! zeTu- 
tienia, wywołane wadliwym riapusz- 
czaniem nitki. Czy dawniej nie było 


tych błędów ? Qwszem, zdarzały się 


ćząsem, lecz zakłady otrzymywały 
miesięcznie tylko jedną lub dwie re- 
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Nowe drogi naszego rolnictwa 


Zreorganizowane szkolnictwo rolnicze stworzy 
liczne kadry dobrze wyszkolonych fachowców 


Podobnie, jak Swego czasu 


przemysł nasz przechodził praw- 


dziwą rewolucję w 
produkcji i 


dziedzinie 
organizacji pracy, 


Wszystkim są znane nazwiska cz0= 
towych przodowników pracy. Kaida 
fabryka ma swoich, którymi chibi 
się ; szczyci. Lecz wielu spośród za- 
wodników jeszcze do dziś pozostaje 
nieznanych. Gdzieś w mniejszych 
zakładach, na oddziałach wielkich 
fabryk, padają rekordy, wysuwają 
się bohaterowie pracy, odndszący 

(zwycięstwa w walce o jakość j ilość 

produkcji: 

— Nasi Pawlakowie produkużą na 
artykule UK 16, ponad 70 nrozent 
extry — oznajmia nam załoga ca- 
działu <C" PÆPB Nr 3, 

Dotychczas najlepsze wyniki w tej 
dziedzinie uzyskiwał zespół tow. 
Grysia 4 PZPB Nr 9. Nie wiedzie- 
liśmy. że w niewielk:ej tkalni rzy 
ul. Kątnej jeszcze lepszy towar wy- 


| saa a paz" 


twarzają małżeństwo Helena i Ste- 
fan Pawlakowie. On już kilkan uwnie 
lat pracuje, jako tkacz, ona zaledwie 
od roku, a dzięki zdolnościom i tha- 
c: do pracy tworzą bezkonkurencyj- 
ny zespół którego wyniki w b. m. 
są następujące: 70,4 procent ewtry. 
29.8 procent primy. Ani jednej sztu- 
ki secundy lub braków. 

Na sąsiednich* krosnach pracuje 
drugi pod względem wysokiej juko- 
ści produkcji zespół tow. tow. Ra- 
mana Wesołowskiego i Kazimiery 
Szymańskiej, również wytwarzający 
tylko extrę i prime. 

Na zdjęciu tow. tow. Pawlak i Szy 
mańska oglądają towar na krosnach. 
Nie trudno domyśleć się po ich zæ- 
dowolonych minach, że bedzie to 
bez wątpienia cxira, 


rzenia 


tak samo obecnie również L+ 
sposobach gospodarki rolnej n 
stępuje u nas istny przewrót. Do 
przewiołu tego przyczyniły się 
w pierwszym rzędzie doświadcze 
nia nauki radzieckiej, która dzię 
ki badaniom swych wielkich u- 
czonych wykazała niezbicie, że 
produkcja rolna ma przed sobą 
wprost nieograniczone możliwo- 
ści rozwoju. 


by utrzymać nasze rolnictwo na 

niezbednym poziomie, Rząd Lus 
dowy postawił przed masami mało- 
i średniorolnych chłopów zadanie 
podwyższenia w planie 6-letnim pro- 
dukcji rolnej o 40 proc. 


Rząd jednak nie tylko stawia te za 
dania, ale jednocześnie stwarza real 
ñe możliwości ich wykonania, Jed- 
nym z ważnych warunków realizacji 
twych planów jest posiadanie odpo- 
wiednich kadr fachowców rolników. 
w tym kierunku podąża też ostatnio 
przeprowadzona reorganizacja szkol- 
nictwa rolnego. Objęła ona szkolnic- 
Iwo niższe i średnie, 


W szkolnictwie rolnym niższego ty 
pu wprowadzono zmiany, mające na 
celu wykształcenie zastępu wykwa- 
ifikowanych hodowców, ogrodników, 
buchalterów, nasienników, kierowni- 
ków ośrodków maszynowych  itp., 
klórych potrzebę tak dotkliwie od- 
czuwają stale rozwijające się gospo- 
darstwa państwowe i spółdzielcze. 


Do szkół tego typu kandydatów 
wysyłać będą PGR-y, Spółdzielnie 
QGmiane i Spółdzielnie Produkcyjne. 


czas trwania nouki przewidziany jest 
ną 1] miesięcy, po czym absolwenci 
powrócą do tych instytucji, które ich 
delegowały W ten spbsób większe 
gospodarstwa zespołowe, spółdziel- 
cze i państwowe Wkrótce zostaną za- 
silone kadrami dobrze wyszkolonych 
rników-praktyków. 

Po tej samej linii poszła również 
reorganizacja liceów rolniczych. 

W dniach 15 i 18 września odbyły 
się uroczystości otwarcia roku szkol 
nego w tych szkołach. W przybliże- 
niu w szkołach  średnich-ralniczyah 
naszego województwa kształci się o- 
becnie około 1.500 młodzieży, przy 
czym tę samą mniej więcej liczbę 
kandydatów Wydział Oświaty Rolni- 
czej zmuszony był skierować do in- 
nych województw, gdyż mimo stwo- 
nowych klas równoleałvch, 


nie można było pomieścić wszystkich 
chetnych. 

Przyznawanie licznych stypendiów 
synom mało- i średniorolnych chło- 
pów i tworzenie specjalnych klas sty 
pendystów, oraz odpowiednie zmia- 
ny programowe (specjalizacja) i or- 
qganizacyjne dają nam pewność rze- 
telnego wyszkolenia potrzebnej ilo- 
ści kadr [achowców-rolników, którzy 
swą praca i swymi wysiłkami, umoż- 
liwią pełną realizację planu 6-letnie- 
go — planu unowocześnienia i pod- 
dźwignięcia na wyższy poziom na- 
szej gospodarki na wsi. 


klamacje. Obecnie ilość reklamacji 
wzrasta, a kierownictwo samo przy- 
znaje, że nastąpiło znaczne obniże- 
nie jakości produkcji. 


OBJAWY OSŁABIENIA 
CZUJNOŚCI 


Do niedawna wątek Nr 68 wytwa- 
rzano nie tylko w przędzalni amery- 
kańskiej, ale i w egipskiej, gdzie pra 
cują doświadczone, wykwalifikowane 
prządki. Obecnie produkcja skupia 
się tylko w przędzalni amerykań- 
skiej, zatrudniającej przeważnie mlo 
dy element. Poza tym przędzalnia ta 
przeszła obecnie na właściwe (szyhb- 
sze, niż dotychczas) obroty maszyn, 
co spowodowało początkowo pewne 
zemieszanie i obniżenie jakości. Ist- 
nieją jednak jeszcze inne, bardzo po- 
ważna przyczyny, których źródłem 
jest osłabienie czujności w przędzal- 
ni PZPB Nr 5. Zaniedbał się tu w 
pracy personel majsterski i niektó- 
re prządki, niedomasa kontrola 'tech 
niczna. Wśród niektórych majstrów 
występują wyrażne objawy lekcewa- 
żenia pracy, wywołane przekona- 
riem, że z łatwością znajdą zajęcie 
w innych fabrykach. Sa też tacy, 
którzy przechodzą z fabryki do fa- 
bryki. 

Do tego typu pracowników należy 
na przyklad majster Piwowarski. 
Gdy zwrocono mu uwagę, by lepiej 
dbał o swój park maszynowy, Wy- 
mówił pracę i poszedł do PZPB Nr 
è Pożądane byłoby więc, aby w ja- 
kiš sposób zmusić takich „niebies- 
kich ptaków“ do odpowiedzialnej 
pracy w jednym zakładzie i bez u- 
sprawiedliwionej przyczyny zmiany 
miejsca — nie przyjmować ich do 
innych fabryk. 

W przędzalni „piątki“ brak współ- 
pracy między majstrami z obu 
zmian. Majstrowie Kynas i Szor-z 
pierwszej zmiany skarżą się, że dru 
ga zmiana zostawia im niedostatecz- 
nie oczyszczone i niezreperowane ma 
szyny. Poza tym majstrowie nie czu- 
wają nad pracą prządek i nie udzie- 
lają im dostatecznej pomocy. 
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Robotnicy Łódzkiej Fabryki 


Maszyn 


w gościnie: u chłopów z 


Ostatniej niedzieli już po raz trze- 
ci ekipa łączność. miasta z wsią z 
Łódzkiej Fabr. Maszyn Jedwabn:= 
czych wyjechała w teren, do wsi Ża- 
glin w powiecie łaskim. 

Oczywiście nie ograniczyliśmy się 
jedynie do rozmów i pogawędek, 
lecz rażńo zabraliśmy się do pracy 
Ekipa „uzbrojońa* była w narzedzia 
blacharskie, rymarskie i aparat spa- 
walniczy. Uradowani gospodarze, a 
zwłaszcza gospodynie, znosiły na- 
szym robotnikom stosy sprzętu go- 
spodarczego : domowego wymagają- 
cego naprawy. 


Na wytężonych pracach, począ- 
wszy od naprawy garnków, misek, 
saganów — a skończywszy na na- 
prawie narzędzi rolniczych * uprzęży 
końskich, zeszła części naszych pra- 
cowników cała niedziela. 

Druga grupa ekipy pracowała wy- 
trwale nad zorganizowaniem ytrzed- 
stawienia, które ma tu wystawić 
fabryczne Kółko Dram. w dńiu 2 
października, w postaci wesołej ko- 
medii w. trzech aktach pod ty:ułem 
„Maria, 


Jedwabniczych 
aglina 


Pomieszczenia na to przedstawie 
nie ma udzielić bezczynnie chwilo- 
wo stojący tartak. Przed ekipą na- 
szą stoi również zadanie wszczącia 
odpowiednich starań, by stojący dziś 
bezprodukcyjnie tartak, został w naj 
bliższej przyszłości uruchomi>nv i 
dostarczył mieszkańcom kolonii Że- 
glina prądu. 

Mieszkańcy Żaglina z wdzięczno- 
ścią żegnali swych braci z miasta i 
serdecznie zapraszali do następnych 
odwiedzin. 

Członkowie ekipy naszych Zakła- 
dów wzywają tą drogą ekipy łacz- 
ności miasta ze wsią wszystkich fa- 
bryk łódzkich, by w Międzynarodo- 
wym Dniu Walki o Pokój — 2-g0 
października br. — wzięły czynny 
udział w uroczystościach, związą- 
nych z obchodem tego Dnia na wsi. 
Sojusz robotniczo = chłopsk: — 
wzmacniany i upowszechniany — 
jest jednym z najskuteczniejszych 
oręży w walce o utrwalenie pokoju. 


(—) Henryk Bogusławski 
Korespondent fabryczny 
Z Łódzkiej Fabryki Maszyn Jedwab. 
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NIEDBALSTWO 
NIEKTÓRYCH PRZĄDEK 
Trudno jest określić jakość nawi- 
niętej na szpulki przędzy. Pozornie 
są tó (z wyjątkiem tzw. „lalek“ i wi 
docznych zgrubień) ładne i równe 
szpuleczki, Nikt jednak nie wie, co 
znajduje się wewnatrz. Alę bardzo 
często taka na oko pierwszorzędną 
szpulka, okazuje się potem nieodpo- 

wieędnia do dalszej produkcji. 


Dotychczas trudno było uchwycić 
sprawczynię takich zepsutych szpu- 
lek, w jednej bowiem skrzyni znaj- 
dowała się przędza z kilku maszyn. 
Jedna zwalała winę na drugą. Wo- 
bee tego nie można było skutecznie 
zastosować przewidzianych w arty- 
kulie 14 umowy zbiorowej sankcji kar 
nych. Jest dużo młodych ,prządek, 
to prawda, lecz napuszczanie tą sa- 
ma nitką nie wymaga przecież spec- 
jalmych kwalifikacji. Ot, no prostu 
nawyk — łatwiej jest wyjąć z kie- 
szeni kawałek przędzy i dosztuko- 
wać do szpulki. Należy więc prząd- 
ki stale pouczać i tłumaczyć im, że 
napuszczanie obcą nitką powoduje 
zgrubienia, z którymi następnie 
tkacz nie może sobie dać rady. Zda- 
rza się też często wewnątrz szpulki 
wątek brudny, polany kawą lub po- 
smarowany tłuszczem. Nierówny od- 
cień wynikał z tego, że prządki bra- 
ty z wózków niedoprzęd niewłaści- 
wej numeracji. i 


ŚRODKI ZARADCZE 
Napływające ostatnio reklamacje 


| poruszyły przędzalnię. Kierownictwo 


zakrzątnęło się, by złu zaradzić i 
amalazło na to bardzo dobry sposób, 
Każda prządka produkująca wątek 
Nr 68, ma od dnia 23 bm. osobną 
skrzynię na swój wątek, Skrzynia 
zaopatrzona jest w etykietę, zawie» 
rającą nazwisko i numer maszyny. 
Skrzynia taka wędruje do tkalni 
„piątki*, lub innych zakładów, a jeż 
żeli zawartość jej okaże się źle wy- 
konana, wówczas kartka z nazwis- 
kiem prządki wróci do: przędzalni 
macierzystej i wiadomo będzie od 
razu, kogo pociągnąć do odpowie- 
dzialności, System ten winien przy- 
nieść pomyślne rezultaty. 


GRUPY PARTYJNE I ZWIĄZKO- 
WE MUSZĄ WZMÓC SWĄ PRACĘ 


Aby jednak naprawić całkowicie 
sytuację, potrzeba czegoś więcej — 
mianowicie podniesienia uświadomie- 
nia robotnika i majstra. Co robią 
w tym kierunku grupy partyjne? Se- 
kretarz organizacji podstawowej tow. 
Urbaniak stwierdza, że grupowi nie 
współpracują z przydzielonymi 5o» 
bie grupami, nie mają więc żadnego 
wpływu na towarzyszy. Grupy związ 
kowe są dopiero w stadium organi 
zacji. Pierwszą zmiana  przędzalni 
amerykańskej nie ma jeszcze ani je- 
drej grupy. Trudno, aby sekretarz 
i przewodniczący Rady Zakładowej 
sami mogli dotrzeć do każdego ro- 
botnika i majstra. Mogą to jednak i 
powinni czynić aktywiści partyjni i 
związkowi. Oni muszą czuwać nad 
właściwą pracą majstrów i prządek, 
pilnować i przekonywać, że należy 
pracować zgodnie z instrukcja: do- 
brze napuszczać wątek, nie mieszać 
niedoprzędu, dokładnie remontować 
maszyny. 

Jeśli do wprowadzonej już ostrej 
kontroli produkcji dojdzie jeszcze 


xkcją uświadamiająca, można będzie 
oczekiwać w przędzalni PZPB Nr 5 


widomej i znacznej poprawy jakości 
wątku. Na tẹ poprawę czeka cały 


nieomal przemysł bawełniany, 


-H. Sam. | 
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Wrześniowy 


PRZERERAERAERAE 
POPRZEDZA, 


wieczór 


ARARARARAAJARNAARINADAJIAJAPIZAĄAŁ IAI IZ GOCGOUGGCO 


Mrok zapadał coraz głębszy, Za- | by nawet nie znaleziono przy nich 


cierały się zwolna kontury domów 
i zabudowań gospodarskich. Las 
stawał się groźny, ciemny, ponury 
— już nie wesoły jak w dz'eń, 

Na łące między wsią i lasem — 
przy płonącym ognisku siedzieli 
trzej chłopcy. Tadek wysoki blon- 
dyn w mundurze harcerskim, Wla- 
dek o zadartym nosie i pucołowa- 
iej twarzy i skulony Bronek, ubra 
ny w kurtkę ojca, — która chro- 
niła go od chłodu wrześniowego 
wieczora. Ogień przyjemnie ogrze | 
wał twarze i ręce — pachniały pie 
kące się ziemniaki. Od kilku dni 
przychodzili chłopcy na łąkę i pie 
kąc ziemniaki, gwaczyli sobie do 
późnego wieczora. lch rozmowy 
zmieniały się wraz z zapadaniem 
zmierzchu. - W dzień były wesołe, 
beztroskie, głośne, wieczorem po- 
ważne, szeptane. Takie już jest pra 
wo zmierzchu, — że człowiek mi- 
mewoli cichnie, powaźnieje, przy- 
rełzają do niego wspomnienia. 

Tego przedwieczerza przypełzły 
wspomnienia z lasu. i 

„Tej nócy mus'ało być tak sa- 
mo“, zaczął Tadeusz cicho, „noce 
wrześniowe są podobne do siebie“. 

— Jakiej nocy, o czym ty mó- 
wisz, — zapytał Władek. 

— Myśle o tej nocy 1943 roku, 
kiedy w tym lesie, starym lesie ła- 
giewniekim zebrali się „Promieni- 
ści“, aby na rozkaz dowództwa 
łódzkiego Gwardii Ludowej rozpo 
cząć akcje kolejowa. 

— I to było » nocy. nowiadasz. 
— szepnał trwożliwie Bronek, któ- 
ry znany był z tchórzliwości, i jak 
że oni, ci „Promieniści* nie bali 
się tak sami, w nocy w lesie... 

— Plłeciesz, — przerwał mu Wła 
dek. „Promieniści* w biały dzień 
i to w dzień imienin Hitlera, kic- 
dy na ulicach Łodzi roifo się od nie | 
mieckiej policji i żołnierzy, napa- 
dli na sklep z bronią przy ul. Piotr | 
kowskiej — i udało im się niepo- 
strzeżenie odejść wraz ze zdobyty 
mi pistoletami. 

— A ty się pytasz głuptasie, czy 
oni się nie bali lasu w nocy? — 

— Lasu sę nie bali, — zaczał 
znowu Tadek, — las był im przyja 
cielem i noc była przyjaciółka — 
ho można się było skryć w jej 
ciemnościach. Wrogów zaś było 
wielu, wrogowie byli silni i uzbro- 
jeni — Niemcy. I przeciw tym 
wrogom walczyła nieliczna grupa 
młodych z Łodzi, grupa „Promie- 
n'stych*, walczyli paląc wagony i 
samochody niemieckie, niszcząc 
sterty zboża, Nie byli sami — za 
nimi stali zorgan'zowani robotnicy 
łódzkich fabryk — tak samo sabo- 


f 


tujacy i walczący, jak oni. 


Tej nocy, o której chcę wam opo 
wiedzieć — zebrali się nocą w le- 
sie. Akcją k'erować mieli Gajek i 
Próżek... 

— Ojej, przecież Gajek i Prożek 
mieli po szesnaście lat, każdy, — 
przerwał opowiadanie Bronek, — | 
byli tylko o trzy lata starsi niż ja 
teraz. 

— Umieli jednak walczyć i po- 
święcie swoje życie dla sprawy, 

— A cóż oni mieli w tym les'e 
do roboty, — zapytał znowu Bro- 
nek 

— W całej Polsce rozwijała się 
wtedy akcja kolejowa, Jasne jest, 
że najlepiej szła robota w Guber- 
nii. U nas w Łodzi — gdzie dużo 
było mieszkańców Niemców, poli- 
cji, wojska, trudniej sę było zor- 
ganizować. Właśnie w związku z 
„akcją kolejowa“ na terenach ca- 
łej Polski, „Promieniści* zebrali 
się w lesie, by rozkręcać szyny na 
torze Zgierz i Stryków. 

— A klucze mieli? 

— Wiadomo. Przecież trudno roz 
kręcać szyny palcami, 

— I co? — pytał gorączkowo 
Bronek. 

— A no, nastąpił podział na gru- 
py, a potem grupami poszli w kie- 
runku toru, Było ich siedemnastu. 

—. Noc była ciemna, padał drob 
uy deszcz. Przedzierali się przez 
zarośla, zmoczeni i zziębnięc:. Cho- 
ciaż prawdę mówiąc, w takiej sy- 
tuacji nie czuje się chłodu. Jest 
czasami nawet za gorąco. Pomy- 


śleć tylko. Gdyby wpadli w ręce 
żandarmów. byliby straceni, gdy- 


„materiałów obciążających". Sam 
fakt: 17-stu młodych Polaków w 
lesie! A las łagiewnicki to nie pu- 
szcza, w której się można zaszyć. 
Często, gęsto spacerowały sob'e po 
nim „kogutki* z karabinami i inne 
bestie w mundurach. 

Dobrnęli wreszcie do toru. Teraz 
zostało do zrobienia najtrudn'ej- 
sze. Tor był jak na dłoni, nięosło- 
nięty lasem, wysoki nasyp. Wiada 
mo było co kio ma robić. Część 
chłopców została w obstawie, resz- 
ta wpełzła na nasyp i... zaczęła się 
robota. Nie szło łatwo, a tu trze- 
ba się śpieszyć, żeby ktoś niepożą- 
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dany nie nadszedł, Już... gotowe. 
Oj, będą się szwaby denerwować 
— pociągi nie przejdą. W „najgor 
szym” wypadku nastąpi opóźnie- 
nie w „najlepszym“ katastrofa. Tą 
samą drogą wróc'li do lasu. 

— I co? — zapytał znowu Bro- 
nek, 


— Ano; nastapił ten „najgor- 


szy* wypadek. Pociągi stały sobie | 


w polu, A kilkagodzinne opóźnie- 
nie pociągu, to ważna rzecz w cza 
s'e wojny. 

— Ojej, dwa pociągi, wielka 
rzecz — powiedz'ał Bronek, 

— Głupiś, to nie dwa pociągi, to 
kilkadziesiąt pociągów — w całej 
Polsce — rozumiesz. U nas w Ło- 
dzi „Promieniści*, w innych mia- 
stach inni, Akcja była masowa. Po 
ciągi wykolejały się z „niewiado- 
mych powodów“, paliły się z „nie 
w.adomych powodów“. A wszędzi 
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powód był ten sam. Miłość do oj- 
czyzny i walka z faszystowskim 
okupantem. I w każdym mieście 
była grupa bojowników, która ży- 
c'e oddawała, żebyśmy ty i jai 
Władek mogli żyć w Polsce Ludo- 
wej, chodzić do szkoły : piec sobie 
ziemniaczki przy ognisku. 

— Prawda, zapomnieliśmy o z'e 
mniakach, — zauważył po chwilo 
wym milczen'u Władek. 

Ale jakoś odeszła chłopców ocho 
ta do zjadania ziemniaków. Ogni- 
sko dogasało powoli, na łące welo 
nem szarym rozpostarła s'ę mgła. 
Las szumiał, w oknach odległych 
domostw paliły się światła, Tadek 
zanuc'ł cichutko: 

„My ze spalonych wsł 

My z głodujących miast 
Za krew, za głód, za lata łez 
Zemsty już nadszedł cżaś...” 

ZOFIA. CZERWIŃSKA 
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Jak uczcimy Dzień Pokoju 


Bardzo smacznie spało się Fra- 
nusiowi lej nocy. Śniło mu się 
wiele miłych rzeczy. Ale najprzy 
jemniejszy był chyba ten sen, z 
którego wynikało, że Franuś zo= 
stał zastępowym i właśnie miał 
kroczyć na czełe swego zostępu. 
Matka miała wygladać okiem 
i podziwiać. Mamusie jednak lu- 
biq płatać synom różne figle. Zro 
biła lo i Franusiowa mama. W 
chwili, kiedy miał już komende 
rować „Naprzód, marsz!“ obudzi 
ła go okrzykiem: 

— Franek: Franek! Wstawaj? 
Już późno, spóźnisz się na wy* 
cieczkę! 

Otwarzył Franuś jedno OKo, 0- 
tworzył drugie i nagle przypom- 
niało mu się; że to przecież dzi- 
siaj wycieczka drużyny pierw 
sza wycieczka po obozach. 

Zerwał stę z łóżka, podstawił 
głowę pod kran i w dziesięć mi 
nit później zapinał jedną reka 
rzemyki plecaka, pakujać druga 
do ust tak wielkie pajdy chleba. 


że mttka zawołała przerażona: 

— Franuś, nie śpiesz się tak, bo 
sie udławisz! 

Nacisnął czapkę na uszy, chwy* 
cił chlebak i pobiegł na miejsce 
zbiórki, Byli już prawie wszyscy» 
Drużynowy sprawdzi obecność 
ustawi drużynę w czwórki 1 
wszyscy wyruszyli ze“ śpiewem 
no. ustach, 

Słońce już przygrzewało. Wy- 
cieczka zapowiadała się doskona 
le. Kiedy weszli do lasu oczaro- 
wał ich widok zielonych sosen, 
przeplatanych złotem więdnacyc 
liści i bielą kory wysmukłycn 
brzóz. Wielu po raz pierwszy wi 
działo las jesienią. 

Drużynowy wyszukał dużą poe 
lanę, na której rozsiedłi się wo- 
koło i przede wszystkim spułaszo 
wali śniadanie. Następnie. druży= 
nowy rozpoczął pogadankę, 

„Za kilka dni cały świat będzie 
obchodził Międzynarodowy Dzien 
Pokoju. Musimy się zasłanowić 
nad tym jak nasza drużyna uczcł 
to święto, Wiecie doskonale, że 
wojna nic dobrego z sobą nie nie 
sie i dlatego musimy Uczynić 
wszystko, by utrzymać pokój”... 

= W naszym domu — wyrwał 
się niespodziewanie Franuś -= 
mieszka jeden pan, któremu na 
ironcie nogę urwało. 

= To nie tylko w twoim domu, 
Franusiu = odpowiedział poważ= 
nie drużynowy: nie gniewając się 
na niego za przerwanie pogadan- 
ki — w llcznych domach w Pot 
sce j w wielu innych krajach, a 
szczególnie w Związku Radziec= 
kim, są kałecy, wdowy i sieroty. 
Tu, wśród nas znajduje się. ko* 
lega którego ojciec zginął w par 
tyzanice. To Józik Skowroński. 

Wszyscy spojrzeli na drobnego, 
niepozornego cłiopczyka. Ten po 
chyli} się i lzy. zakręcijęy mu się 
w oczach. 

„A więc ~a ciągnał dalej druży 
nowy -— żeby nie było więcej 
sierot i kalek, żebyśmy mogli spo 
kojnie się uczyć i tak, jak dziś 
chodzić na wycieczki, każdy z 
was musi coś zrobić dla sprawy 
pokoju. Rodzice wast budują po 
kój, produkując coraz więcej 
chłopi zasiewają coraz większe 
przestrzenie, a więc i wy musi- 
cie pójść ich śladem. Niech kazay 
z was pomyśli co mógłby zrobić 
dla sprawy pokoju i niech to num 
powie tutaj, 


Zapanowało dłuższe milczenie. 
Przerwał je Stasiek, zwany „Drą 
galem” za swój wzrost, 

= Ja już nigdy nie będę bił 
słabszych kolegów. 

— Ja myślę — przemówił Ryś 
Przedpełski, że cda nasza druży+ 
na powinna uchwalić: że ani je- 
denz nas nie będzie miał złyćn 
stopni za naukę. 

Jak zwykle poważny, Janek Ro 
licki uzupełnił ten wniosek. 

= Uważam, że nie wszyscy są 
jednakowo zdolni, a więc ci, kfó- 
rym nduka przychodzi z łatwością 
powinni pomagać tym, którzy z 
różnych powodów napotykają na 
Irudności w nauce. 

Ta propozycja bardzo się wszy- 
stkim podobała. Drużynowy był 
coraz bardziej zadowolony ze 
swych chłopców. 

—Żeby nikl.nie wagarował! — 
krzyknał głośno czujułny” Mietek 
Marczak. WE .. sęk 

— Ślusznie! Słusznie! 

siJa druhu drużynowy — zas 
czął wolno i z namysłem Tadek 
Fijałkowski += niedawno byłem 
na takim filmie radzieckim poaq 


— Zńamy, znamy! — zakrzycze 
li wszyscy. 

— No więc. Sądzę, że mogliby- 
śmy stać się taką drużyną „liyati 
rowska',- która pomagałaby wdo 
wom, sierotom... Niech każdy na 
przykład w ciągu każdego miesią 
ca wykaże się przynajmniej jed- 
nym dobrym uczynkiem wobec 
jakiejś _ ofiary wojny. 

-— Czemu tylko jednym — można 
więcej — zaaprobowali chłoncy, 

Drużynówy tylko stę uśmiechał. 

— Bardzo lo ltdnie chłopcy, że 
tak to sobie wzięliście do serca. 
Nie wszyscy jednak zabierają 
głos. Przypuszczam, że sobie la 
później obmyśla, Proponuję więc: 
by na najbliższa wycieczkę każdy 
przyniósł przemyślany, qotowy 
projekt. 

— Tak, tak — napewno przynie 
siemy dużo propozycji. 

Pomaszerowali do miasta. Fra: 
nus idący w przedostatniej czwór 
ce był bardzo zmartwiony, że je 
mu nie przyszedł pomysl uczcze* 
nią Dnia Pokoju. ð 

— Nię to —  pocieszał się w 
myśli — gdy przyjdę do domu, 
to napewno coś obmyśłę. 


tylulem „Timur i jego drużyna“ | Tak samo myslel pozostali, 


Chcę napisać do Ciebie „Promy 


kut o nowym roku harcerskim, 
o tym, jak nasza drużyna po obo 
zie zaczęła pracę. i 

W niedzielę mieliśmy zbiórkę i 
druh Drużynowy, który w sierp 
niu był na kursie szkoleniowym. 
miał z nami pogawędkę o tym, 
jak nasza drużyna i jak całe Har 
cerstwo będzie pracować. 

Kiedy druh Drużynowy skoń- 
czył, postanowiliśmy, że będziemy 
się starali nie mieć wcale „dwój'* 
i będziemy dbali o porządek w 
klasie, Chcę ci też napisać ,„Promy 
ku”, że drużyna nasza dostała w 
tym roku od Pana Kierownika 
szkoły duża „salę na. świetlicę. 
Ubraliśmy ją ładnie i mamy tam 
ieraz zbiórki, 

Nie wiem: czy wiesz „Promyku” 
że na obozie dużo chłopców z na” 
szej drużyny wyróżniło się i zo* 
stalj nawet. przodownikami pracy. 
W tym roku postanowiliśmy jesz 
cze pilniej pracować, żeby nasza 
drużyna zajęła w Hufcu pierwsze 
miejsce. 

Czuwaj! 
Jurek 
2'gi zastęp „Marynarzy” 


Drogi Jurku! 


Praca drużyny wiąże się ściśle 
z życiem szkoły, przy której dru 
żyna istnieje. Dlatego też szkoła 
i drużyna wspólnie rozpoczynają 
swą pracę, W tym roku praca i 
nauka w szkole i drużynie jeszcze 
silniej zazębia się z sobą. 

To już nie tylko świetlica har 
cerska w budynku szkolnym łączy 
drużynę ze szkołą, ale szeroka 
współpraca rady- drużyny i wszy” 
stkich harcerzy z nauczycielami, 
Harcerze winni stać się przykła* 
dem dla swvch koleaów szkol 


nych. Tego od nich wymaga obo" 
wiązek harcerski, nowe stopnie I 
sprawności oraz ich przełożeni. 

Cieszę się, że sami to dobrze 
pojęliście i stawiacie przed sobą 
wymagania, które pomogą wam 
w wypełnianiu obowiazków har" 
cerskich. 

„Dwój” w waszej drużynie, to 
z pewnością nawet ze świecą nie 
znajdzie się, ale ciekawy jestem, 
ile uzyskacie ocen bardzo dobrych 
i kiedy zajmiecie pierwsze miej- 
sce w hufcu, ; 

Osiągając jedną pozycję, dażcie 
do zdobycia następnej, pamietaj- 
cie, że stanąć w miejscu to tyle, 
co zaczać się cofać, kiedy wokół 
nas inni idą naprzód. 


Redaktor 
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To, moje kochane, 
my najdroższego, najcenniejszego 
— Ojczyzna nasza — jest zagro- 
Żona. A co do Wali, miejmy na- 
dzieję, że jej ojciec żyje, 

Powiedziawszy to, nauczycielka 
znów pochyliła się nad zaszytem. 
Elizaweto Iwanowno — powie- 
działa Szmulińska mrugr= oczy- 
a — a dlączego pani płacze? 
— Tak, tak. Co pani jest? — za 
wołały dziewczynki otaczając nā- 
uczycielkę. ; 

— Co wy, dziewczynki! — od- 


(Ciąg dalszy) . 
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u DZIECI KAROLEW 


uezą się w swojej szkole 


— Wiadeeek! 


W oknie na pierwszym piętrze 
ukazała się najpierw rozczochra- 
na niemiłosiernie czupryna, a na 
stępnie dwoje rąk, z których jed 
na była uwalana atramentem, co 
dobitnie śwadczyło. że jej właś- 
ciciel zajmuje się w tej chwili 
pracą umysłową. 

— Czego chcesz? 

— Chodź, pójdziemy zobaczyć 
nową szkołę. Mówł mi dzisiaj 
brat, że niedługo będzie gotowa. 

— Już idę. 

Po chwii rozległ się straszliwy 
rumor wewnątrz domu. Władek 
„schodził* po drewnianych scho- 
dath. 

+ e LJ 

Patrz tylko! Ale ci wielka bẹ- 
dzie ta nowa szkoła. 

— I okna jakie ogromne! Bę- 
dzie przynajmniej widno w kla- 
sach!... i 
| — Nooo — potwierdził z prze- 
konaniem drugi. 

— Zobacz no — cegłe przywież 
li. chodźmy pomagać układać. 

— Boję się. Jeszcze nas przepę 
dza. 

Nie wiem. co tam później mówi 
ły mamusie, gdy- zobaczyły. zru- 
działę od pyłu ceglanego rece i 
ubrana, ale wiem na pewno, że 
obaj chłopcy byli bardzo dimni, 
że robotnicy pozwolili im poma- 
gać sobie. 

Stary murarz podczas przetwy 
obiadowej przywołał ich do sie- 
bie i dóbrotliwie zapytał: 

— Będziecie tu chodzić na niau- 
kę, co? = 

Dzieci przytaknęły, 

— Tak, tak — ciagnał dalej mu 
rarz — buduje sie dla was, brzdą 
ców, buduje. Żebvście na porząd- 
nych ludzi wyrośli, wiedzieli, co 
się na św ecie dzieja, Nie do ta- 
kiej szkoły chodziły moje dzie- 
ciaki, 

Stary zamyślił się. Dziec! cze 
kaly z zapartym tchem, dumne, 
że mówi z nimi, jak z dorosłymi, 
taki czarodziej, co domy stawia. 

— Brudna to była jakaś buda 
— pieniędzy. powiadali, nie było 
na lepszą. A czemu teraz są — 
krzyknął ze złością, aż chłopcy 
wystraszył się. Bo teraz już te 
pieniadze nie wędrują. zagranicę. 
— Nie ma komu wywozić naszej 
krwawicy, to i można stawiać ta- 
kie szkoły, jak pałace, Ho, ho! 
Niejedną jeszcze podobną wybu- 
dujemy. Do tej tu będzie chodził 
mój wnuczek. Dlatego tak się 
śpieszę z robotą, Każdy z nich — 
wskazał ruchem głowy innych 
murarzy — dla swojego dzieciaka 
buduje i dla takich, jak wy 
dwaj, postrzeleńców. 

— No, idźcie już do domu, bo 
matka skórę wyłoi. Dziękujemy 
za pomoc. - 

Chłopcy pomknęli, jak na skrzy 
dłach. 
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nie płaczę. Zdawało się 
wam. To na pewno od mrozu oczy 
mi się łzawią. A przy tym, tu 
tyle dymu... — I ręką pomachała 
koło twarzy. 

Szmulińska wciągnęła nosem 
powietrze. W pokoj nauczyciel- 
skim nie czuć było dymu. Pach- 
niało lakiem, atramentem, różny- 
mi rzeczami, ale nie tytoniem. 

W korytarzu zaterkotał dzwo- 
nek. 

— A teraz marsz do klasy! — 
wesoło powiedziała nauczycielka 


wróciła sie do nich nauczycielka. [i żartujac zaczeła ia wvpychać z 


| Nadszedł uroczysty, długo ocze 
k.wany dzień rozpoczęcia nauki 
w szkołach, a jednocześnie dzień 
otwarcia nowej szkoły na Karole 
wie. Ze wszystkich ulic i uliczek 
ciągnęły tłumy n'e tylko dzieci, 


ale dorosłych. Przecież to wiel- 
kie wydarzenie w życiu całej 
dzielnicy, Ba — i w Warszawe 


wiedziano o uroczystości, bo przy 


A 


był tow. Premier Józef Cyrankie 


wicz, tow, Minister Oświaty, Sta- 
nisław Skrzeszewski i tow. Mini- 
ster , Administracji Publicznej, 
Władysław Wolski. 

Śmiało wystąpiła mała Janecz- 
ka na powitanie gości. Wręczając 
kwiaty tówarzyszowi Premierowi, 
wyrecytowała jednym tchem po- 
witalny wierszyk, w którym w 
imieniu wszystkich dzieci zapew 
niła go, że dzieci z Karolewa po- 
trafią odwdzięczyć sie państwu 
za piękną szkołę wytrwałą i pilną 
nauką. > 

Nowa szkoła nosi nazwę boha- 
terki Polski Ludowej, zamęczonej 
przez hitlerowców — Małgorzaty 
Fornalskiej, Aby wszystkie dzieci 
wiedziały kim była tow. Fornal- 
ska, opówiedziała Urszulka — 
uczennica VIII klasy zebranym o 
kobaterskim życiu zamęczonej bo 
jowniczki. Następnie Urszulka mó 
wiła, jak to wszystkie dzieci z Ka 
rolewa śledziły postępy w budo- 
wie szkoły, jak podziwiały budow 
niczych, którzy nie bacząc ni na 
deszcz, ni*nma spiekotę, wytrwale 
‘wznosili ściany, by zdażyć na pū- 
czątek roku szkolnego. 

„Z całego serca dziękujemy 
Wam — mówHa wzruszonym gło 
sem Urszulka — za Wasz wysłek 
i pracę, dziękujemy za naszą pięk 
ną szkołę, Będziemy się w niej 
uczyć tak, jak Wy prącowaliście 
— z jak najlepszymi rezultatami. 
Będziemy przodować w nauce 
tak, jak Wy przodujecie w pra- 
cy, i 

A po tym zabrzmiały radosne 
dźwięki Hymnu Młodzieży, tej pie 
śni. śpiewanej we wszystkich ję- 
zykech świata przez całą mło- 
dzież, pragnąca pokoju i szczęścia. 

© $ = 

W pachnących jeszcze ‘świeżą 
farbą jasnych, przestronnych sa- 
lach szkolnych, rozpoczęły się już 
zajęcia, Gdy przyjdzie zimą i wy 
maluje na  lustrzahych szybach 
okien szkolnych mroźne wzory 
nieistniejących kwiatów, w kla- 
sach będzie ciepło i przytulnie, 
Nic nie zakłóci normalnego biegu 
nauki. 

Kochane Dzieci, ze szkoły na- 
Karolowie! Dzieci z innych szkół 
są bardzo ciekawe, jak Wam idzie 
nauka w nowym budynku, jax 
się uczycie i czy dotrzymujecie 
przyrzeczenia, danego robotni- 
kom, że będziecie się dobrze uczy 
ły. Napiszcie więc do waszego 
„Promyka, a my chętnie wydru- 
kujemy te Wasze  koresponden- 
cje. 


pokoju. W koryt E mki 
stanęły i porozumia! © oczyma. 
— Płakała — powiedziała Ma- 
karowa. 
— Fakt, że płakała — potwier- 
dziła Szmulińska — i ani kapki 


nie nadymione, Ja nawet pową- 


chałam powietrze. 

— Wiecie co, dziewczynki — 
odezwała się po namyśle Liza. — 
Mnie się zdaje, że Elizawecie Iwa 
nownie także przydarzyło się ja- 
kieś nieszczęście... 

Od tego czasu nikt więcej nie 
widział Elizawety Iwanowny z 
zapłakanymi oczyma. I w klasie, 
na lekcjach była zawsze wesoła, 
żartowała, śmiała się,,a podczas 
dużej pauzy nawet bawiła się na 
dziedzińcu z uczniami w śnieżki. 
Z Morozową postępowała tak są- 
mo jak z innymi dziećmi i stawia- 
ła jej stopnie bez żadnych pobła- 
żań. 
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27 września 


DZIELNICA GÓRNA - LEWA 
Uwaga aktyw Dzielnicy Górna 
Lewa, W dniu 28. 9. br. o godzinie 
'16-ej w lokalu Dzielnicy ul. W:gu- 
ry Nr 4—6, odbędzie się zebranie 
'aktywu na który obowiązani są przy 
być członkowie Komitetu Dzislnico- 
wego, I-si sekretarze organizacji 

partyjnych oraz prelegenc:. 


|... Komitet Dzielnicowy. 


Co nowego w ZAMP? 


UWAGA  ZA.M.P-owcy WYDZ. 
MATEMAT. PRZYR. I HUMA- 
NISTYCZNEGO 


W bieżącym tygodniu Zarządy Wy 
działowe Z.A.M.P-u organizują zgro 
madzenie młodzieży akadəmick¿ej 
poświęcone sprawozdaniom z Festi- 
walu: Kongresu Światowej Federa- 
cji Młodzieży Demokratycznej w bu 
dapeszcie. Zebrania odbędą się: dla 
Wydziału Humanistycznego w czwar 


Owoce współzawodnictwa ç 
Ulica Strykowska | 


Ulica Strykowska uzyskuje obecnie nową nawierzchnię. Plan prze 


widywał ukończenie robót na dzień 1-go listopada. 


Przed tygod- 


niem jednak pracujący tam robotnicy zobowiązali się wykoneć pra 
ce przedterminowo na 1-go pazdziernika. 


N a ulicy Strykowskiej na odcinku 
między ulicą Wojska Polskiego 
a Wycieczkową, wre wytężona praca, 


tek dn. 29 bm. o godz. 18-ej w świe- | liczne grupy robotników pracują z 
tlicy Z.A.M.P.-u — Piotrkowska 48. | pośpiechem, ale składnie: jedni roz- 


Dla Wydz, Mat.-Przyr. w piątek án. 
30 bm. o godz. 18-ej w Aul, U. Ł, — 
Narutowicza 68. Na zebranie zapra- 


szamy wszystkich kolegów niezrze- 
szonych i nowowstępujących. 


KOMUNIKAT 

Zarząd Uczelniany Związku Aka- 
demickiej Młodzieży Polskiej przy 
P. Ł. zawiadamia członków, że dnia 
27. IX. b. r. o godz. 19-ej w aul: Pi= 
techniki Łódzkiej ul. Gdańska 155 
odbędzie się waline zebranie Z. A. 
M. P-u. 

Obecność członków organ:zac'i i 
nowowstępujących Z.M.P-owców ú- 
bowiązkowa. 


Za Zarząd Okręgowy: 
Kier. Organizacyjny: 


| Już od dłuższego czasu moja 


Polcia bywa stale w nieszczegól- 
nym humorze. Kiedy wracam 
z pracy zaczyna mi dokuczać, 
gniewa się.. Co to jest? 

Cierpiałem w milczeniu, aż 
wreszcie nie wytrzymałem i któ- 
 regoś dnia pytam: 

— Co się dzieje, proszę Polci? 
Dlaczego jesteś taka opryskliwa? 
Doprawdy, trudno z tobą wy- 
trzymać ostatnimi czasy! 

Małżonka spojrzała na mnie 
ponuro: f 

— No, słuchaj, mój drogi! Gdy- 
byś ty tak codziennie chodził ra- 
no po zakupy, sprzątać, gotować 
obiad, a jeszcze na dodatek ZOM 
Tobit ci takie „przyjemności”, to 
też nie byłbyś lepszy! 

— A cóż ci zawinił ZOM? 

— Rano odchodzisz do pracy, 
to nie wiesz — znacznie już Spo- 
Kkojniejszym tonem opowiada Pol- 
cia — ale to jest naprawdę tru- 
dne do zniesienia. Zaczyna się od 
godziny 8-cej rano, kiedy już 
wszystkie śmietniki powinny być 
dawno uprzątnięte, a kończy po 
'10-ej. Wówczas właśnie ZOM 

racuje „pełną parą" j oczyszcza 

mietn:ki. Nie mówię już o ha- 

łasie, to możnaby jeszcze wytrzy- 
mać. Gorzej, że roznoszą się za- 
pachy nie do zniesienia, akurat 
wówczas kiedy idę po mleko lub 
ziemniaki na obiad. Głowa mnie 
boli postym dotkliwie, a ty się 
dziwisz, że jestem nie w humo- 
rze! — zakończyła z goryczą. 

O, to rzeczywiście nie w po 
rządku! Ktoś tu zawinił, bo o 
ile wiem — godziny oczyszcza” 
nia śmietników przez ZOM w'n- 
ny być znacznie wcześniejsze. 
W dodatku na naszym podwór- 
ku bawią się dzieci, a dla nich 
też nie jest zdrowe wdychanie 
owych woni, unoszących się ze 
mietników. ZOM-:e, tak nie 
można! Trzeba się wcześniej za- 
brać do roboty, a prędzej się ją 
skończy i ustaną narzekania oby- 
wateli. _ 

O co prosi w imieniu wielu Ło- 

ian 

Pr Hipolit Smutny: 


lewają beton, inni go wyrównują. Na 
stępne grupy na zastygłym już beto- 
nie sprawnie układają kostki. W 
dwóch punktach warczą betoniarki: 
przygotownją one masę, służącą za 
podkład pod kostkę granitową. Taka 
powierzchnia będzie bardzo trwała. 
„Pracujemy tutaj od l-go września 
— mówi jeden z robotników, — Po- 
<zątkowo roboty szły wolno, ale od 
chwili, gdy przed kilku dniami posła 
nowiliśmy wykonać pracę przedter- 
minowo, nabrały rozmachu. Od dzi- 
siaj na dalszym odcinku pracuje dru 
ga grupa robotników, która postano- 
wita z nami współzawodniczyć. ©- 
prócz więc istniejącego od początku 
a m m W m M Z w 2. 


Ze Zw. Met: lowców 


Zarząd Okręgowy Zw. Zaw. Me- 
talowców w Łodzi zawiadamia, że w 
dniu 27 bm. godz. 14. w sali konfe- 
rencyjnej O.R.Z.Z. Łódź, ul. Tran- 
gutta 18 V-te piętro odbędzie się 
odprawa przęwodniczących Rad Za- 
kładowych zakładów przemysłu Me- 
talow. z Elektrotechnicznego. 


współzawodnictwa indywidualnego, 
wpfowadzamy jeszcze „zespołowe '. 
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Podczas wczorajszych uroczystości 
pierwszy wóz tramwajowy na er 


Obecność obowiązkowa pod rygo- gankę prowadził osobiście Premier 
rem organizacyjnym, 


tow. Cyrankiewicz 


uzyska nową nawierzchnię 
o miesiąc wcześniej 


lecz nie na tym kończy się wyścig 
pracy. Zespół ulicy Strykowskiej we 
zwał do współzawodnictwa robotni- 
ków z Okręgu Śródłniejskiego, za- 
trudnionych na Alejach Kościuszki. 
Wezwanie została przyjęte. Informu- 
je nas o tym kierownik robót, tow. 
Woźniak. 

— Mamy nadzieję — mówi — że 
we współzawodnictwie między Okrę- 
gami nie damy się prześcignąć. Nasz 
odcinek wynosi 900 metrów, ale przy 
sprawnej pracy, wykonując dziennie 
po 200 metrów, możemy wykończyć 
roboty nawet przed i-szym paździer- 
nika”. 

Dzięki wysiłkóowi samorządu łódz- 
kiego i robotników drogowych miesz 
kańcy ul. Strykowskiej nie będą wię 
cej brnąć w błocie i Śniegu. Na no- 
wa nawierzchnię czekali długo — sa- 
nacyjny przedwojenny samorząd nie 
dbał o robotnicze przedmieścia Ło- 
dzi. Nowa nawierzchnia na ul. Stry- 
kowskiej jest jeszcze jednym dowo- 
dem troski samorządu łódzkiego o za 
niedbane dzielnice miasta. J. M. 


Wyrok na zuchwałych 


opryszków 


Przed Sądem Okręgowym stanęli 
wczoraj Irena Dubis, Romuald Dziu= 
biński, Mieczysław Mitowski 1 Zy- 
gmunt Kozłowski — oskarżeni o 
podstępne wyprowadzenie Zygmun- 
ta Trzcińskiego na Doły, gdzie üde- 
rzeniem t€egły pozbawiono go przy- 


tomności, po czym zrabowali mu 
teczkę, kanadyjkę, buty i in. 
Sąd wymierzył każdemu z nā- 


pastników — po 12 lat więzienia, 


Bilety wycieczkowe 


juź od 2 października 
wydawane nie będą 


Miejskie Zakłady Komunikacyjne 
w Łodzi podają do wiadomości, że 
w zwiazku z nastaniem pory jesien- 
nej — wprowadzone z dniem 16-80 
czerwca rb. dla umożliwienia pr- 
cujacym spędzenia w czasie lata dni, 
niedzielnych i świątecznych w ok- 
licach podmiejskich indywidualne 
bilety tramwajowe wycieczkowe, 
uprawniające do przejazdu z Łodzi 
do miejsćowości podmiejskich i bez- 
płatnego powrotu — od-dnia 2 paż- 
dziernika rb. sprzedawane nie będą. 
OOGODOG 
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Krwawa bestia odpowiada za swe zbrodnie 


Alfred Stromberg — kat ghetta łódzkiego 


| S 
MANUAO 


dniu dzisiejszym t. j. we wto- 

rek dnia 27 września br. rozpoczyna 

się przed sądem Apclacyjnym w 

Łodzi sprawa Alfreda Strombergx - 
kata łódzkiego ghetta. 

Stromberg, gestapowiec ż funkcjo- 


Mięso i 


nariusz Sicherheitsdienst wprowa- 
dził w łódzkim gestapo resort spraw 
związanych z zagadnieniam$ ludrio- 
ści żydowskiej. osadzonej już w tym 
czasie przymusowo w ghetcie. Osobi 
ście kierował „akcjami“ wysiedleń- 


wędliny 


na bony i kupony kontrolne. 


W tygodniu bieżącym od dnia 28 
września do 1 października włącznie 
zaopatrzymy się w mięso i wędliny 
na następujące odcinki bonów i ku- 
ponów kontrolnych: 

Bony tluszczowe z miesiąca paź- 
dziernika kat. PR-R: na odcinek Nr 
1 — 1 kg mięsa, na ódcinek Nr 9 — 
0,40 kg wędliny. 

Kupony kontrolne z m-ca września 
kat. PR-R (koloru szarego): na od- 
cinek Nr 5 — 1 kg mięsa, na odci- 
nek Nr 66— 0,40 kg wędliny. 

Bony tłuszczowe z m-ca paździer= 
nika kat. PR-S: na odcinek Nr 1 — 
0,40 kg mięsa, na odcinek Nr 9 — 
0,20 kg wędliny. 
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Kupony kontrolne z m-ca września 
kat. PR-S (koloru żółtego): na od- 
cinek Nr 5 — 0,40 kg mięsa, na od- 
cinek Nr 6 — 0,20 kg wędliny. 

Ponadto w obrocie wolnorynkowym 


przed $ądem 


czymi, w roku 1942-44, w;czasie, któ 
rych wywieziono około 160.000 Ży- 
dów do obozu straceń w Chełmie 
nad Nerem i Oświęcimiu. 

W czasie przeprowadzanych akcji 
wysiedleńczych i łapanek Stsam- 
berg własnoręcznie zastrzelił wiete 
osób, za to, że w czasie selekcji 
chcieli pożegnać się z rodziną. 

W czasie wysiedlania Stromberg 
kazał zrzucać chore dzieci z okien 
1-go i 2-go piętra do stojących przed 
budynkami samochodów. 

Kierował również osobiście egze- 
kucją 18 Żydów, powieszonych 1942 
r. na tak zwanych bazarach. 

Jak wynika z aktu oskarżewa, z 
rąk Stromberga zginęła ogromna 


(bez bonów i kuponów) odbywać się | ilość kobiet i dzieci, 


będzie we wszystkich sklepach spo- 
żywczych i mtasarskich PSS oraz Cen 
tralnego Zarządu Przem. Mięsnec 
(CZPM) — sprzedaż słoniny w ilości 

,25 kg na osobę. 

Nie posiadający bonów i kuponów 
kontrolnych zaopatrywać się mogą 
w dniu wolnej sprzedaży, tj. w śro- 
dę 28 września w konserwy mięsne 
w sklepach spółdzielczych. 
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PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO NR 17 
w Łodzi, ul. Rzgowska Nr 26-28 


zatrudnią natychmiast: 


1) Pracownika na stanowisko kierownicze 
2) wykwalifikowanego kalkulatora 
3) wykwalifikowanych tkaczy-czki 


4) uczniów (ce) na tkalnię 
5) elektromonterów 


6) uczniów i pracowników elektrom onterów 


Personalny, 


cy M. Nowotki Nr 41 


przetarg nieograniczony na kompletne 


Zgłoszenia osobiste z podaniem i życiorysem przyjmuje Wydział 
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= PRZETARG 
P, P. „Film Polski“ — Zakłady Kinotechniczne w Łodzi przy uli 


ogłasza 


urządzenia 


Oferty należy składać w zalakowanych kopertach do dnia 27.IX 


1949 r. do Wydziału Administracyjnego, 


dzinach od 10-tej do 12-tej, 


aay 


galwanizerni 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 29.1X. 1949 o godz. 10-ej, Przed- 
jak również 


siębiorstwo zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, 
unieważnienie przetargu, bez podanią przyczyn. 


Informacji udziela Wydział Administracyjny codziennie w go- 


1728 


Alfiręd Stromberg wydany został 
Polsce, jako zbrodniarz wojenav. 


Skazanie 
oszustów gospodarczych 


Kilkudniowa rozprawa, tocząca 
się w trybie postępowania dorażne= 
go w Sądzie Apelacyjnym w Łcedzi 
przeciw bandzie oszustów gospodar- 
czych — dobiegła wczoraj końra. 

Przewód sądowy potwierdził za- 
rzuty stawiane wszystkim os%karżo- 
nym, z wyjątkiem Zygmunta Buch- 
holca. Prokurator Błotnick: doma- 
gał się przykładnej j odstraszającej 
kary dla szkodników gospodarzzych, 
którzy materiały tekstylne, przezna- 
czone po sztywnych cenach dla chlo 
pów, producentów surowców włók- 
nistych, sprzedawali po  spzzu- 
lanckich cenach na czarnym rynku. 

Sąd pod przewodnictwem sęedzie- 
go Miętkiewicza wydał wyrok, mo- 
cą którego skazan: zostali: Józef 
Szule — na 11 łat więzienia, Wie- 
sław Muchowicz — na 8 lat, Maury= 
cy Berger — na 6 lat, Zieniewicz i 
Bartyzel — po 4 lata. Adam Lefik 
— ma,3 lata więzienia, przy czym 
oskarżeni pozbawieni zostali praw 
w granicach 2—5 lat. 

Zygmunt Buchholc został 
winniony. 


S Rear apiela 


Dzisiejszej nocy dyżurują nastę- 
pujące apteki: 11 Listopada 15 — 
Groszkowski, Pabianicka 212 — Ja- 
rzębowski, Jaracza 32 — Kras'ńska 
Stalina 50 — Puszczewska, Katna 
54 — Krych, Kopernika 28 — Ry- 
tel, Piotrkowska 67 == Wagner. 


unie- 


GŁÓ, JEGO BOlĄCZEI 


Nasi Czytelnicy zwracają uwagę... 


Nieodpowiednia opieka 


nad matką i dzieckiem 


Ob. Stanisław Skibiński pisze o Stacji Opieki nad Matką i Dzieckiem przy 
ul. Piotrkowskiej 113: „Dzieją się tam fakty, przekraczające wytrzymałość 


przychodzących tu niewiast Personel 


nie potrafi szybko załatwić wszystkich petentek. 


jest nieliczny i nie pracuje sprawnie, 
A przecież zgłaszają się tam 


kcbiety z dziećmi i kobiety ciężarne, pragnące zasięgnąć porady lekarza lub 


otrzymać zaświadczenia na urlop zdrowotny. 


O „sprawności“ Stacji świadczy 


y e à Pod: fs ratna Zaj 
fakt, że nie WI jeszcze talonów na wyprawki niemowlęce na m. lipiec... 


Wydział Zdrot 
gląca sprawą, 
4+200000904900000000404000$24490460 


ia Zarządu Miejskiego winien niezwłocznie zająć się tą nā- 


9440404402006000400000000042400000004400000006 


Kolorowy elementarz 


Urzeczy wistnione marzenie dzieci 


p 


W tych adniach okaże się w sprzedaży — nowy wspaniały elementarz M. Fal- 
skiczo — wykonany całkowicie w pięknych kolorach — nowoczesnym drukiem 


ofsetawy m. 


Elememtar> zawiera około 200 wspaniałych ilustracji Tadeusza, Gronowskie- 
go oraz szereg mile wpadających w ucho wierszyków Juliana Tuwima. 

Nowy elementarz — kolorowy na pewno zachwyci naszych I-klasistów, ułatwia 
ją: jednocześnie naukę czytania i pisania, która odtąd stanie się dla każdego 


dziecka przyjemnością. 


Pierwsze egzemplarze nowego clementarza wręczone zostały w ubiegłą nie 
dzielę tow, Premierowi J. Cyrankiewiczowi oraz Ministrowi Oświaty tow. Skrze 
szewskiemu — na uroczystym otwarciu szkoły na Karolewie. 

Faństwowym Zakładom Wydawnictw Szkolnych należą się wyrazy uznania 
za tak pięknie wykonaną książkę, Elementarz — wydany w nakładzie 400.000 


egzemplarzy — kosztuje tylko 150 zł. 
+444146044040049040440004 


Otwarcie roku akademickiego 


na wyższych uczelniach w Łodzi 


Ministerstwo Oświaty ustaliło 
w tym roku jednakowy dla wszy- 
stkich wyższych uczelni termin 
rozpoczęcia roku akademickiego 
w dniach od 1—3 października. 
Sama uroczystość inauguracji 
nauk dzieli się na dwie części. 
Część pierwsza urządzona przez 
. młodzież przypada na dzień 1-go 
października, Druga część, Zorga- 
nizowana przez władze szkolne, 
odbędzie się w poniedziałek 3-go 
października. 

Na UNIWERSYTECIE ŁÖÐZ- 
KIM uroczystości, związane z 
inauguracją, odbędą się na dzie- 
dzińcu gmachu przy ul. Narto- 


wieza 68 (pierwsza część) i w Au- 
li uniwersyteckiej (część druga). 

Na POLITECHNICE uroczysta 
inauguracja odbędzie się w dn. 
3 października r. b. w gmachu 
przy uł. Gdańskiej 155, 

Na W.S.G.W. część pierwsza u= 
roczystości w ogrodzie uczelni 
przy ul. Nowotki 18, część druga 
w sali M.R.N. przy ul. Nowotki 
Nr16, p 

Uroczystości otwarcia roku aka 
demickiego na wyższych uczel- 
niach połączone będą. z poilnio= 
siym obchodem  Międzynarado- 
wego Dnia Walki o Pokój. r 

(3) 
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PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO NR 3 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 293 


zatrudnią od zaraz: 


1) Wykwalifikowanego technika-elektryka 

2) Wykwalifikowanego technika-mechanika 

3) Początkujących techników elektryków i mechartików 

4) Wykwalifikowanych techników włókienników 

5) Wykwalifikowanych tkaczy-czki 

6) wykwalifikowanych przykręcaczy . 

7) Wykwalifikowanych przędzalników samoprzęśnic wózkowyćh 


(selfaktory) 


Zgłoszenia osobiste do Wydziału Personalnego. 


1D000O0ODODODODOCOOCDOODODOGOOC JOOOODOOODODOCCCDDIOG 


1778 


O LICYTACJI 


Miejska Delegatura Komisji Specjalnej w Łodzi sprzeda 


SAMOCHÓD OSOBOWY „OPEL - OLIMPIA“ 
w drodze licytacji, która odbędzie się dnia 6. X. 1949 r. w gma- 


j 
| OGŁOSZENIE 


chu Delegatury, ul. Gdańska Nr107. Samochód można oglądać w 


przeddzień licytacji od godz. 9-ej do 13-ej, 


Licytanci obowiązani 


są wpłacić przed licytacją wadium. w wysokości 10 procent sumy 


| wywoławczej. 
a 


1797-6 


Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO kartę powołania. RKU- | POW, Turek, 


Łódź 2. Ogiński Stanisław, Kaliska 
10. 13666 


ZGUBIONO książkę podatkową Nr 
1 Gorecki Jan, Konstantynów, 11-go 
Listopada 27. 13665 
ZGUBIONO legitymację PZPR, Mi- 
kulska Anna, Plac Wolności 9. 
13667 


ZGUBIONO legitymację fabryczną 
PZPR 5, Lichwała Bronisław, Ma: 
zowiecka 77. 13661 


|= M m a nn m w NN 0 O zz 
ZGUBIONO kartę RKU-Łódź mia» 
sto, Bartczak Wiadysław, Granitowa 
14-16, 13664 


ZGUBIONO kartę RKU-Goszczana. 
Pawlak Kazimierz, wieś Sokołów, 
18660 
SKRADZIONO legitymację Związko 
wą. Ilnicki Henryk, Składowa Nr 24, 
13657 

ZGUBIONO kartę RKU-Łódź mla- 


sto. Polaszczyk Pugeniusz, Wójtow- 
ska 18, 13668 


BRYCZESY zanim kupisz — obej- 
rzyj u Wojciechowskiego, Piotrkow- 
ska 59, poprzeczna oficyna. 1639-k 
SREBRO złom każdej postaci kupu- 
je. Linkowski, Piotrkowska 120 i 52. 

1742-k 
| O A DA a a L A 
ZGUBIONO kartę RKU - Warszawa 
pow. Pękowski Czesław, Łódź, Rze- 
szowska J2 18668 
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W e 6 
CESC 
NOWE SCHRONISKA 
TURYSTYCZNE W WOJ. 
OLSZTYŃSKIM 


W związku z nasileniem ruchu tu 
rystycznego , Polskie Towarzystwo 
Krajoznawcze prystąpiło do odbu- 
dowy s.mowych schronisk, położo” 


LUC 


PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 dramat Juliusza 
Słowackiego pt. „Maria Stuart" w 
nowej inscenizacji Iwo Galla, z ilu- 
stracją muzyczną Waldemara Maci- 
szewskiego. 
Z chwila rozpoczęcia przedstawie- 
nia nikt nie będzie na salę wpusz- 
czony. 
PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
11 Listopada 21 — tel. 150-36 


Od 24, 9. rb. codziennie o godzinie 
1915 wznowienie „Klubu kawale- 
rów* z udziałem Ireny Grywińskiej, 
Karola Adwentowicza i Adolfa Dy:n- 
szy. — Kasa czynna od 10 do 14 i 
od 16. 

W poniedziałki — teatr nieczynny 


TEATR LALEK „PINOKIO“ TPD 
Nawrot 27, tel. 135-74 


Codziennie prócz poniedziałków 
godz. 9.80, w niedziele i święta go- 
dzina 12 „ta „Wilk, koza i koźlęta”. 


TEATR „OSA“ 
Traugutta Nr 1 


Codziennie o godz. 19.30 w niedzie- 
le i święta o godz. 16 i 19.30 kome- 
dia muzyczna „Krawiec w zamku“ 


-MaM 


ADRIA — Stalina 1 „Świat się 
śmieje _ 
godz 16,418, 20 
Film dozwolony dla młodz. od lat 10 
BAŁTYK — Narutówicza 20 — „Ali 
Baba i 40 rozbójników“ 
Film w „naturalnych kolorach 
godz. 17, 19, 21. 
Film dozwolony dla młodz. od lat 7 


BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Kurhan: Małachowski: 
godz. 18, 20 
Film dozwolony dla młodz, od lat 14 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
„Program. aktualności krajowych i 
zagranicznych nr 41“ 
godz. 11, 12, 18, 16; 17, 18, 19; 

i 21, 


BRE — Legionów 2-4 (dla młodz.) 
„Klatka słówicza” 
godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) — kino nie 
czynne z powodu remontu. 


POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Sumienie 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 
PRZEDWIOŚNIE — Żeromskiego nr 
74-76 — „Antoni i Antonina“ 
godz, 16, 18, 20. 
Film dozwolony dla młodz. od lat 14 
ROBOTNIK — Kilińskiego 178 — 
„Cyrk* 
godz. 16.80, 18,30, 20.30 
Fi ilm dozwolony dla młodz. od lat 14 


ROMA (Rzgowska 84) 
„Kwiat miłości” ` 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. ol lat 16 

REKORD — Rzgowska 2 — „Delegat 
floty” -—— dla młodzieży godz. 16 
„Słońce wschodzi” 
godz. 18, 20 
Film dozwolony „dla młodz. od lat 14 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Samotny żagiel” 
dla młodzieży godz. 16 
„Baryłeczka* — godz .18, 20 
film dozwolony dla młodz .od lat 18 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 
„My z Kronsztadtu'* 


godz. 18, 20 
Film dozwolony dla młodz, cd lat 14 


TĘCZA (Piotrkowska 108) 

„Żelazny dziadek“ 

godz. 16, 18, 20 

film dozwol.. dla młodz. od lat 7 
TATRY — Dziś kino nieczynne 
WISŁA (Daszyńskiego 1) 

„Sumienie“ 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 

film dozwolony dla młodz. odlat14 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 

„Żelazny dziadek 

godz. 17, 10, 21. 

Film dozwolony dla młodz.odlat 7 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 

„Harry Smith odkrywa Amerykę“ 

film w polskiej wersji 

godz, 16, 18, 20 

film dozwolony dla młodz, od lat 12 
ŹACHĘTA (Zgierska 26) 

„Diabelska grań“ 

godz. 16,30, 18.30, 20,30 

film dozwolony dla młodz. od lat 7 


Muzea miejskie 


Muzeum Etnograficzne — Plac Wolno- 
ści 14 (tel. 156-16) 

Mazeum Prehistoryczne — Plac Wol 
mości 14 (tel. 1389-13) 

Muzeum Sztuki — Więckowskiego 36 
(tel. 182-73) 

Muzeum Przyrodnicze — Pork Sien- 
klewicza [ta]. 262-62) 

Ośrodek Propagandy Sztuki — Park 

Sienkiewicza (tel. 110-597) 


Ę 


z kraju 


nych w różnych miejscowościach 
woj. olsztyńsk: ego. 

Obecnie trwają prace przy odbu- 
dówie schronisk w Wilkasach, Irom 
borku; Kurtyni i Pilawkach. W naj- 
bliższym czasie rozpocznie się odbu= 
dowa schroniska w Pasłęku. 


PONAD 15 TYS. TON JABŁEK 
DESEROWYCH DOSTARCZY CEN- 
TRALA SPÓŁDZIELNI OGRODNI- 
CZYCH W OKRESIE ZIMOWYM 


Centrala Spółdzielni Ogrodniczych 
szczególną uwagę poświęca rozbudo 
wie przechowalni na owoce. Ma to 
na celu przede wszystkim dostarcze- 
nie, w okresie zimowym, świeżych i 
tanich owoców dla ludzi pracy. 

Dzięki budowie į; remontowi sta- 
łych przechowalni, na co w bieżą= 
cym roku wydano już 860 mil. zt, 
oraż dzięki celowemu wykorzystaniu 
różnych: innych pomieszczeń, zwięk= 
sza się stale ilość przechowywanych 
owoców. . 

Podczas gdy w 1948 roku Drzecha- 
wano zaledwie 1.500 ton jabłek, w ro 
ku bież, CSO zakupi do przechowałl- 
ni ponad 15,000 ton tych owoc!w. 


P<— 
Prasa - Skarhowcy 


W dniu 1 października br. o go- 
dzinie 16 na boisku w Hełenowie 
będziemy świadkami niecodzien- 
nego widowiska. 

W obecności arbitra ADOLFA 
DYMSZY pracownicy naszego 
wydawnictwa RSW „Prasa“ po- 
stanowili w dnin tym uregulo. 
wać.. bramkami wszystkie swe 
zobowiązania wobec Urzędu 
Skarbowego. Skarbowcy propo- 
zycję przyjęli i akceptowali ter: 
min. : 

O bliższych szczegółach tej 
imprezy, której dochód zasili 
Fundusz Odbudowy $tolicy, do- 
wiedzą się Czytelnicy z następ- 
nych numerów. 


WTOREK, 27 WRZEŚNIA 
12.55 „Melodie ludowe” 


13.20 
18.30 (E) Chwila 
niuzyki 18:35 Muzyka obiadowa. 
14.00 Audycja POK dla chorych. 
14.15 Christian Sindning — Trio'op. 
64, 14.50 (Ł) Komunikaty. 14.55 (E) 
„Siewy jesienne — rozmowa inż, St. 
Św jatka z ob. Sałskim, rolnikiem ze 
wsi Bronisin, gm. Wiskitno. 15.05 
(1) Interludium z płyt. 15.15 (Ł) 
Aktualności łódzkie. 15.25 Program 
dnia. 15.30 „O Janie Matejce i panu 
Kajetanie spod. Tarnowa“ — audy- 
cja słowno-muzyczna dla dzieci. 15.50 
„Walczymy z alkoholizmem. 16.00 
Audycja dla młodzieży. 16.16 Ostatni 
numer „Kuźnicy“. 16.20 (Ł) Audy- 
cja Ligi Kobiet. 16.25 (Ł) Kwadrans 
muzyki popularnej. 10.40 (E) Roz- 
mowa z ob. M. Chojnackim, tkaczem 
z PZPW Nr 8. 1650 (Ł) Tnterlu= 
dium z płyt. 17.00 I dziennik popo- 
łudniowy. 17.15 Koncert o. 
wy. 18.00 „Z frontu brygad „SP“ 
audycja słowno-muzyczna. 18.15 Pień 
ni w wyk. Chóru Polskiego Radia. 
19.30 „Bulgaria przemawia do Pol- 
ski“. 19.00 II dziennik popołudnio- 
wy. 19.15 „Na muzycznej fali". 19.45 
„Z historii królów i papieży”, 20.00 
Recital fortepianowy. 21,00 Dziennik 
wieczorny. 21.40 Muzyka taneczna. 
22.00 (Ł) „Maria Stuart“ w teatrze 
im. St. Jaracza w Łodzi* — recenzja 
St. Brucza. 22.4) (Ł) Omówienie pro 
gramu lok. na jutro, 22,15 Dąlszy 
ciąg muzyki tanecznej. e 25 Recital 
wiolonczelowy. 23.00 Ostatnie wiado- 
mości. 23.10 Reportaż z Międzynaro- 
dowego Konkursu Chopinowskiego. 
28,50 Program na jutro. 24.00 (Ł) 
Koncert życzeń. 0.10 (Ł) Zakończe- 
nie audycji i Hymn. 


Skrzynka PCR. 


W. W. Ażaiew 


rozw iązania. 


dług projektu. 
— Dwa ffońty — 


stawić po połowie na każdym końcu punktu — mó 
wił z przekonaniem inżynier, nieco sepleniąc. — Nasz 


punkt ciągnie się na przestrzeni prawie osiemdziesięciu 
Zgodzić się na pracę z dwóch stron rów- 
nocześnie — oznacza to osłabienie kontroli. Mogę ręczyć, 
że praca będzie wadliwa. Nie wygramy na czasie, a prze- 
gdyż stracimy czas na po- 


kilometrów. 


ciwnie — przegramy raczej, 
prawianie braków. 


Inżynier Kotlarewski z Konczelanu przyłączył się 
do zdania Przybytkowa. Inżynier Topolow, zńajdujący 
się na cyplu Gibielnym, zaoponow al. Budowniczowie po 
raz pierwszy usłyszeli bas inżyniera. s 

— Koledzy moi, których nie widzę, ale doskonale 
rozumiem -— maja racie, że pracować z jednego końca 


Daleko od Moskwy 


Zanim ostatecznie zrobimy cięcie — musimy jeszcze raz 
odmierzyć. A więc proponuję, abyśmy wspólnie obmy- 
ślii tę sprawę, co nam ułatwi znalezienie właściwego 


Inżynier Przybytkow z piątego punktu oświadczył, 
że mają wszystko już przygotowane do spawania i gło- 
suja za tym, ażeby praca została zorganizowana We- 


to rozdrobnienie 
oraz techniki. Beczkę benzyny mogę podzielić na pò- 
łewy, natomiast posiadam tylko jednego kierownika 
robót, nie mogę więc go-rozkroić na dwie części i po- 


im "af w FW p „| 7 


Bogactwo imprez sportowych 


oczekuje nas w Łodzi 1 i 2 października 


W dniu Międzyn arodowego świę 
ta Pokoju 2 pazdzierni- 
ka iw sobotę w Łodzi odbędzie się 
szereg imprez sportowych, których 
program zamieszczamy poniżej; 


Sobota, dnia 1 października 


1. W godz. 17—18 sprzed gmiachu 
ORZZ, ulicą Piotrkowską przejdzie 
capstrzykowa grupa sportowa Zw. 
Zaw, w liczbie około 800 osób. 


2, W godz. 18—19 przebiegnie przez 
miasto kilkanaście sztafet Kół Spor- 
towych zakładów pracy, szkolnych, 
akademickich, MOi wojska z mel- 
dunkami na Plac Niepodległości. 

38..W godz. 18—19 przybędą mioto- 
cyklowe sztafety z powiatów no 
Plac Niepodległości z meldunkami 
od powiatowych Komitetów . Obron- 
ców Pokojn. 


Niedziela, 2 października 

1. W pochodzie i masowym wiecu 
wezmą udział sportowcy w wyróżnio 
nych grupkach w ramach zakładów 
pracy. 

2. W godz. 14—18 na- stadionie 
LEKS Włókniarz odbędzie się impre- 
za w ramach Święta Pokpiu, na któ- 
Te złożą się: 

a) trójmecz lekkoatletyczny: ZKS 
Lignoza (Krywałd) — ŁKS Włók- 
niarz — ZKS Chemia; 

b) mecz piłki nożnej Wrocław — 
Łódź, 

3. W godz. 17—21 na sali YMCA 
odbędzie się impreza, na którą złożą 
się: 

a) mecz piłki siatkowej żeńskich 
drużyn ZKS Chemia — ŁKS Włók- 
niarz; 


b) mecz piłki koszykowej 2 drużyn 
szkolnych; 
c) mecz piłki koszykowej ZKS 


Spójnia — ŁKS Włókniarz. 

W czasie imprez krótkie przemó- 
wienia o udziale sportowców w wal- 
ce o pokój wygłoszą najznakomitsi 
łódzcy zawodnicy różnych dziedzin 
sportu. "Wstęp na imprezy bezpłat- 
ny, : 


FZE 


Ze sportu radzieckiego 


MOSKWA (Obsł wł) — W roze- 
ranych w niedzielę spotkaniach pił- 
karskich'o mistrzostwo ZSRR „Spar 
tak* wygrał z „Zenitem“ 2:1 2: gy. a 
CDKA zrem: sowało z „Lokomż.V* 
1:1 (1:0). W tabeli prowadzi „Dyua- 
mo“, przed „Spartakiem“ | CDZA. 


DWA NOWE REKORDY ŻSRE 


W przerwie meczów rozegrano za- 
wody lekkoatletyczne, w Czasze k zde 
rych Komarow ustanowił nowy < 
kord ZSRR na 400 m. czase: n 25 
sek. poprawiając dawny rekor do 
0,1 sek. a Seczenowa wyrównała te- 
kord na 100 m., uzyskując czas 11,9. 


GODNY RYWAL MIESZKOWA 


Na zawodach czołowych niya- 
ków radzieckich w Baku, zawodnik 
WWS Skrypczenko przepłynął 200 
m. st. miot, w 2:39,8. ustanawiają 
tymsamym nowy rekord Zwi 
Radzieckiego, Skrypczenko  us%a40- 
wit już doty chezas szereg rekordów 
wojskowych i, wraz z Mieszkowētn, 
należy do najlepszych. pływaków 
radzieckieh' w stylu klasycznym. 


DZIESIĘCIODNIÓWKA 
MOTOCYKLISTÓW 
W stolicy Estonii zakończyły s:ę 
I0-dniowe zawody motocyklowe o 


mistrzostwo ZSRR. Wszyscy 7AW0- 
dnicy startowali na maszynach pro 


jest stosunkowo łatwiej i prościej — powoli i poważnie 
przemawiał Kuźma Kuźmycz, — Ale czy nie należy 
dla wygrania na czasie zrezygnować z łatwi zny? 
podoba mi się również punkt widzenia towarzysza Przy- 
bytkowa co do tego, że koniecznie muszą powstać bra- 
ki. Należy mieć więcej zaufania do naszy: ch towarzyszy- 
a wówczas braki nie będą powstawać tak 
często. Radziłbym kierownikom technicznym, pracują- 
cym na linii, przydzielić pomocników, 
śród najlepszych stachanowców. To wzmocni kontrolę. 

— Dobrze gadasz! — wtrącił Umara, który z obu- 
rzeniem słuchał Przybytkowa i Kotłarewskiego i wier- 
cil się na ławce, oczekując aż mu pozwolą mówić. 

— Rad jestem, że mój przyjaciel Umara zgadza się 
ze mną, — ciągnął Kużma Kużmycz. — Pragnę poru- 
szyć jeszcze jedną sprawę: Pierwotny projekt, popie- 
rany przez towarzyszy Kotlarewskiego i Przybytkowa 
— proponuję połączyć w szystkich spawaczy, w jedną 
kolumnę, Kategorycznie oponuje przeciwko temu! Mið- 
łem często w swym życiu sposobność pracować że spa- 
waczami i podczas budowy przejścia przez cieśninę 200- 
zumiałem ostatecznie: nie wolno grupow ać ponad dzie- 

sięciu spawaczy z ki grow nikiem na czele. Proszę pomy- 
śleć towarzysze, na niektórych punktach posiadamy do 
dwudziestu majstrów-spawaczy. To oznacza. że nącze]- 
nik kolumny spawaczy musi dowódzić pracą dwudzie- 
stu aparatów do spawania, czyli pracą sześćdziesięciu 
ludzi. A przecież nasza norma wynosi — dziesięć złączy 
na osobę. Normę tę Umara wyrabia trzykrótnie. Biada 
temu naczelnikowi, który będzie próbował śledzić pra- 
ce sześćdziesieciu takich spawaczy! Prosze nie zabomi= 1 


siły roboczej 


spawaczy, 


Program imprez sportowych 
na terenie województwa 
1 października 

1. W godz. 11—18 z miast powia- 
towych biegną sztafety z meldunka- 
mi od Pow. Komitetów Obrońców Po- 
koju do Łodzi, 

2. W godz. 15—18 LZS-y organi- 
2üja sztafety biegaczy do gmiy na 
miejsca zebrań manifestacyjnych wal 
ki o pokój. 

3. W miastach wydzielonych i po- 
wiatowych sztafety lokalne Kół Spor 


towych z zakładów pracy niosą mel- 
dunki w ramach uroczystych cap- 
strzyków. 


2 października 


1. Sportowcy biorą udział w po- 


chodach i zebraniach masowych z o- 
kazji Święta PASY orgańizowa- 
nych. 

2. Po południu we wszystkich mia 
stach i gminach odbędą się imprezy 
sportowe z udziałem najlepszych dru 
¿yp i zawodników miast i LZS=ów. 


16 walk w jednym dniu 


1 października pracowitym dniem 
pięścarzy Włókniarza 


w dniu: 1 października (sobota) w | Łodzi zawc 


Hali „WŁÓKNIARZA” Rokiciask 
82, o godz. 19 — odbędą się zawody 
o Mistrzostwo Il Lig: Bokserskiej z 
Kolejarzem (Pożnań). 

Drużyna ŁKS WŁÓKNIARZ wy- 
stąbi w składzie: KRARGIEL. Ma- 
tecki, Marcinkowski, Kawczyński, 
Dehisz, Olejnik, Wieczorek i ja- 
skóła. 

Będzie to ostatnia walka w tym 
sezonie dobrze zapowiadającego się 
Kawczyńssiego, który odchodzi do 
wojska. 

O godz. 17. — tego semego dnia i 
w tejże hali odbędą się zawody © 
mystrzostwo A Klasy ŁOŻĄ z D. R. 
Ss. (Aleksandrów). 

E. K.S. Włókniarz wystąji do 
tych zawodów w składzie: Różycki, 


Debisz II, Olczyk. Jędrzejczyk, Na- | 


gajski, Konieki, Ślarski i Grzelzk. 

Tak się złożyło, że będziamy mogH 
zobaczyć na zawodach 16 najisp- 
szych zawodników Włókniarza. 

Przedsprzedaż biletów będzie się 
odbywać w firme „SANITAS“ 
Piotrkowska 81 od czwartku dria 
29 bm. - 

Za jednym biletem będzie można 
zobaczyć 16 walk. Pierwszy raz w 


dukcj: krajowej. W kolejności kate- 
gorii tytuły mistrzów na' maszynach 
sportowych zdobyli:  Suszcze ski, 
Gringaut, Pietrow, Denisienko i Ste- 
panow. W kategori: do 130. ccm. jak 
szczenko uzyskał na 200 km, trás 
przeciętną szybkość 86,76 km.: AT 
Najwyższą przeciętną szybkość na 
tym dystansie- osiągnął Stebanow, 
startujący na maszynie o poirio- 
ści silnika 750 cem. — 97,27 kri.= 
godz. 

Wyścig terenowy, t zw, „moto = 
cross" wygrał Karnejew na 35) coms, 
maszynie fabryki zżewskiej. 

W kategorii maszyn do 130 com. 
w konkurencji kobiecej zwyciężyła 
Prytkowa (Moskwa, 

W ogólnej klasyfikacji 
pierwsze miejsce tdryżynowo 
reprezentare: Moskwy. 


zawodów 
zaoby! 


ROBOTNICZA SPARTAKIADA 

W . stolicy. Armenii - Jerewaniu, 
rozpoczęła się Spartakiada dia rc- 
botników fabrycznych. Program za- 
wodów obejmuje piłkę nożną, koszy 


kówkę, lekkoatletykę, kojlavsiwo, 
pływani e i wielobój. 
Spartakiady takie odbywać się bę 


dą corocznie. W Zawodach ucze sli 
czy 500 robotników i robotnią. duż 
pierwszy dzień zawodów pozwala 
stwi ierdzić, że sport głęboko przen: ik- 
nal do życia młodych robotn: sów, 


wybranych spo- 


dy bokserskie z pzzude 


meczem, 


4-ty dzień ciągnienia 


Wygrana 500.000 zł padia na Nr 
09790. 

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 1436 10316 12723. 20502: 29379 
29633 41524 48887, 

Wygrane po 40.000 zł padły na 
Nr Nr 52715 61648 75172 88602 91170 
03369, . 

Wygrane po 16.000 zł padły na 
Nr Nr 4627 4665 6802 9671 10512 11938 
13294 28509 20058 34809 36403: 36691 
17547 407381 48944 54497 65284 69216 
70302 75582 75865 79332 84654 98344. 


5-ty dzień ciągnienia 
ać Lzy po 1.000.000 zł padły na 
Nr Nr 8594 9912 66116 69880. 


tygla po 500.000 zł padły na 
Nr Nr 48628 70709. 


Wygrane - po 200.000 zł padły na 
Nr Nr 22657 60112. 
Wygrane po 100.000 zł padły na 


Nr Nr 57 
95507. 


33434 54285 75921 82168 


AUSTRIA — CZECHOSŁOWACJA 
BŁ KE 0 

„ WIEDEŃ (Obst wł), — Między- 
państwowy mecz piłkarski Austria— 
Czechosłowacja, rozegrany Woie- 
dzielę w Wiedniu, zakończył się zwy 
cięstwem reprezentacji _ Austrii 3:1 
(1:0). Bramki dla Austyji zdobyli: 


Becker — 2 i Huber, dla Czechoslo= | 


wacji Simansky, 


à 
Nie 
mówić, pisz 


pomniałem nazwisko, 


ry Mahometa. 


widowiczi.,.' 


zebranie, 


nikom, aby przejrzeli 


kim: rozpoczyna“ sie 


będzię. Pisz, tow arzyszu Beridze: 
zobowiązuje się wyrabiać 
normy i zero braków”. 
dv współzawodnictwa! 

Znów wystąpili spawacze. Przyjęli wezwanie Uma- 
Batmanow i Załkind zrzekli 

— Nie mamy nie do dodania do słów Umary — po- 
wiedzial partorg. — Możecie pisać rezolucję. Jerzy Da- 


Hala Saortowa na Widzewie 


w dniu jej otwarcia 


j góry fragment pitana-iyki na przy rządach 
U dołu fragment menetz nowej bali 


TABELA WYGRANYCH 57 LOTERII KLASOWEJ 


w 4i 5 dniu ciągnienia 


Wygrane po 40.000 zł RY na 
Nr. NF 48721 55254 50570 88352 80268. 

Wygrane po 16.000 zł padły na 
Nr Nr 2220 6604 -6840 12285 14367 
19005 20335 21076 25659 26378 28436 
30294 33361 38187 43233 50872. 55003 
52516 59823 63323 71535 71755 71923 
72753 73288 87087 68391 94380 99372 


e GŁOS „M S; 
Organ Łódzkiego Kami 1 woje 
wódzkiego Komitetu Polskiej Zjedno- 

czonej Partii Robotniczej i 
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| nac, że należy Umarze wsżystkiego dostarczyć, należy 
mu usunąć z drogi wszelkie przeszkody — trosk wiele, 
i jeden człowiek nie może się z tym uporać... 

Po Topolowie przemawiali Stachanowcy. Wszyscy 
pódtrzymywali jego zdanie. 

— Jerzy Dawidowiczu, towarzyszu Beridze!  Kończ 
rezolucję — sam sobie udzielił głosu Uma= 
ra. — Spawacze głosują za drugi front. Kraj potrze- 
bna jest rurociąg i my skończymy go przed terminem. 
Obiecujemy pracować bez brak. Dlaczego inżynier, za- 


będzie brak. Braków nie 
„Umara Mahomet 
trzysta pięćdziesiąt procent 
Wzywam wszystkich spawaczy 


mówi: 


się głosu. 


— Nie cierpimy na przerost chorobliwej ambicji, 
nie obawiamy się wyrzęc tych decyzji projektu, które 
rie zdały. egzaminu życia — rzekł Beridze, zamykając 
Będziemy pracować na dwóch frontach, 
łącząć spawaczy w niewielkie grupy. Proponuję kierow- 


wykresy i jutro przedstawili nti 


je w nowej fórmie, a potym rozpoczęli spawanie, Poza 
tym radzę towarzyszom Przy bytkowowi i wam wszyst- 
ę,gorączkowy okres pracy, kiedy be- 
dziecie każdej chwili potrzebni na trasie. Proponuję 
więc, ażebyście zamieszkali w autach, 


D. ©. ns); 


